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Po&elsHie interwencje.
(a. h.J. Debata nad budżetem ministerstwa 

spraw wewnętrznych ujawniła pewne kwestje, któ­
rym warto poświęcić trochę uwagi. Poseł Sobo­
lewski, odpierając ataki opozycji przeciw zarzu­
tom, jakoby posłowie z „jedynki" interweniowali 
u właaz a nawet wpływali, aby takiego czy innego 
urzędnika przenieść lub pozostawić, oświadczył, 
że nietulko nie miało to miejsca, ale co więcej, pre­
zes Be-be pos Sławek na dlrzwiadi sweego gabi­
netu umieścił napis wyrażający stanowczą prośbę, 
aby koledzy klubowi nie zwracali się dc niego z 
protekcjami, gdyż narażą się na przykrość1 z jego 
strony.

Poseł Sobolewski zapytuje następuje, który! 
prezes postępuje w ten sposob? Chcemy przyjąć, że 
istotnie posłowje „jedynki" nie interwenjują, bu 
ta'K się nazywa tę najbardziej przykrą funkcję jaką 
poseł musi nieraz spełniać Ale ieżeli tak jest, to 
widocznie posłowie „jedynki" niedawno obrzydzili 
sobie tę funkcję i musieli nachodźić swojego pre­
zesa tak często i w takiej liczbie, że biedny pre­
zes az tak brutalnem ogłoszeniem na drzwiach 
bronić się musiał...

O tych interwencjach pisano i mówiono bar­
dzo wiele, zrobiono z nich nawet bardzo ciężki 
zarzut nietylko przeciwko poszczególnym posłom 
aie i całym klubom aawnego sejmu. Nie wchodzimy 
w to ile było prawdy w tych zarzutach, nam cho­
dź o interwencje nie z chęci zysku osobistego, 
lub o charakterze prctókcji, ale o interwenoe, któ­
re wynikają z n.edomagari naszego aparatu adm1- 
aistracgjnepo. Czy takie interwencje są niedopusz­
czalne, czy uwłaczają one godności poselskiej?

Ne to pytanie chcielibyśmy tu odpowiedzieć. 
Zasadniczo poseł nie powinien ^nterwenjować. 
Z posłem urzędnik, z natury rzeczy liczyć się 
musi i mógłby pod jego naciskiem załatwiać spra­
wy albc z krzywdą dla innych lub naciągać obo­
wiązujące przepisy ze szkodą dla praworządności. 
Naodwrot urzędnik, który pod1 naciskjem posła 
robi mu grzecznostk’ i ustępstwa, równocześnie 
zobowiązuje posła osobiście dla siebie i liczy) zno­
wu na interwencję posła na rzecz swoją u właaz 
wyższych. Wyrabia się w taki sposób „krąg intere­
sów" cc w sumie musi ujemnie oddziałać na sprawa 
nośc i prawoiządność organów wykonawczych. 
Stąu już wniosek prosty — interwencja nie powin­
na być dbpuszczalna a jeżeli tramo to jest to ten, 
samem uwłacza godności posła.

Cały ten jednak wywód iest teoretycznym: i w 
praktyce w stosunkach naszych prawie nie wyko­
nalnym Nie znamy posra, któryoy bez przymusu, 
chętnie interweniował. Poseł a mam tu na myśli 
;>osłów ludowych, pozostających w ciągłym kon­
takcie z masą, a więc tych istotnych pracowników, 
niosących i pomoc i raaę, — taki poseł ulega 
naciskowy szukających u niego pomocy, W spra­
wach takich, że odmowa równałaby się najpry­
mitywniejszej obojętności, już nie jako posła, ale 
jako człowieka.

0 unormowanie stosunków w kolejnictwie.
Ch. D. za komercjalizacją kolei.

WARSZAWA. 6. czerwca. (Pat.) Na wstępie dzi­
siejszego posiedzenia sejmu, załatwiono w  pierwszem 
czytaniu ustawę w sprawie ratyfikacji traktatu eks­
tradycyjnego ze Stanami Zjednoczonymi Ameryki Póki., 
ktonj to traktat przewiduje wydawanie przestępców, 
uchylających się przed wymiarem sprawiedliwości.

Następnie pizystąpiono do dyskusji nad’ budże­
tem ministerstwa komunikacji. Budżet ten referował 
pos. Kaczanowski (PPS.) Sprawozdawca zaznaczył że 
komisja przyjęła dochody koleji w brzmieniu prelimi-

nowanem przez rząa, zwiększyła jedynie czysty do- 
chóa ogólny ministerstwa ze 124 miij. na 141 milj. 
i wpłatę do skarbu ze 73 milj. na 90 mili. Pozatem 
komisja zmniejszyła wydatki nadzwyczajne ze 229 milj. 
oo 220 milj. Cały dział żeglugi powietrznej w łącznej 
sumie ponad 14 miljonów komisja zaproponowała prze­
nieść z części „przedsiębiorstw" do ,.administracji' .

Następny mówca p, Bryła (Ch. D.) omawia S D ra w ę  

komercjalizacji koleji, i Wyraża pogląd, Że komercja­
lizację, należy jak najszybciej wprowauzić w życie.

Podnieść place dla imtnihów hotelowych!
Przem ów ienie  tow. posła Kurylew icza.

czerwca, (tcl. wł.) Po przerw.deWARSZAWY. 0 
zaorał głos tow. pos. Kuryłowicz. AAówca stwier­
dza na wstępie, że dochodowość kolei osiągnięta iest 
kosztem pracowników kolejowych. O ile w kolejnic­
twie odczuwamy znaczną poprawę gospodarki — 
przyczynili się do teyo w znacznej mierze pracownicy 
kolejowi przez zmniejszenie ich poborów W ciągu osta­
tnich dwóch lat. Budżet nie zawiera ani jednego pro­
centu poowyżki dla kolejarzy, mimo, że wszystkie 
stionnictwa 'wyrażają, opinję, że płace pracowników 
państwowych są za niskie w stosunku do wzrastające, 
aiozyzny. W rządzie i ministerstwie komunikacji

widzimy zupełną bezczynność,
w sprau.de ujednostajnienia gospodarki kolejowej. Brak 
jednolitości organizacji na kolejach jest kolosalną 
przeszkodą w rozwoju naszego kolejnictwa.

Następnie tow. Kuryłowicz piętnuje nadmiar biu­
rokracji w  kolejnictwie, omawia nieuregulowanie spraw 
służbowych, poczem obszernie rozważa

sprawę komercjaliza.J koleji,
potępiając ten plan jaknajenergiczniej. Projekty re­

organizacyjne ministerstwo komunikacji chciało prze­
prowadzić równocześnie z komercjalizacją kolei przez 
wprowadzenie zupełnie obcego czynnika w  kolejnic­
twie. PPF. bęazie zawsze występować przeciwko ta­
kim projektem, tam gdzie chodzi o przedsiębiorstwa 
państwowe. Rząd powinien myśleć o tern, że oddanie 
w  tej chwili aparatu Kolejowego w ręoe

prywatnych spekulantów
by roby rzeczą niesłychanie szkodliwą dla dobra pań ­
stwa i Wszystkich pracowników kolejowych.

Tow. Kuryłowicz porusza dalej szereg spraw  w 
dziedzinie kolejnictwa, i kończy swoje przemówienie 
żąuaniem, by rząd

podniósł bezzwłocznie płace kolejarzy,
przeprowadził jednolitą ustaw/ę emerytalną dla wszy­
stkich kolejarzy, wprowadził kasy chorych, przestrze­
gał 8- godzinnego dnia pracy w kolejnictwie itd.

Z koleji przemawiali pos. SoDolewsai (Bebe), min. 
Romocki i referent tow. Kaczanowski.

Następnie przystąpiono do budżetu ministerstwa 
pracy i opieki społecznej.

Ileż to kizywd wyiosło zwłaszcza po Ujm 
olbrzymim przewrocie —- ile egzystencji stało się 
zależnych, własnje oa interwencji. Czyż można 
więc nie interwenjować, zwłaszcza, jeżeli się wiz, 
że możni tego świata w sprawach, w któiych 
wcale nie chodzi — o być albo nie być — w  inte­
resie własnym bez interwencji się nie obchodzą 
i nią nie gardzą.

Czy można nie interwenjować, gdy drcga nor­
malna, pismo, prośba do urzędu petenta zawiedzie, 
choćby dla tego, że wyjaśnienia czy odpowietfzj 
zazwyczaj się nie doczeka.

I tu dochodzimy do sedna sDrawi Interwen 
cje wyrosry jak zywjół — z powodu małej spraw­
ności straszliwego zbiurokratyzowania naszego apa 
ratu. Bez przesady możemy stworzyć taki szemat: 
jeżeli przed woiną osobnik na wniesione pismo o- 
trzymał ze starostwa odpowiedź w ciągi dwóch 
tygodni,z namiestnictwa 4 tygodni —i az  minister­
stwa wiedeńskiego dwóch do trzech miesięcy —  to 
obecnie ze starostwa dostanie odpowiedź w Cjągu 
trzech miesięcy woiewództwa jednego roku, a z

ministerstwa — i w ciągu paru lat. Może jest 
w tem trochę przesady ale od rzeczywistość sze­
mat ten nje jest daleki.

Nie winimy tu urzędników, bo nie oni są win­
ni, ale brak jest organizacji. Są urzędy tak prze- 
ciążonc, że pracujący dosłownie giną pod cięża­
rem pracy. Są inne, pełne ludzi, którzy nie mają 
n;c do roboty. Po za tem, ile jest pracy i pisaniny 
niepotrzebnei, to jeden Bog wie.

Dużo u nas mówiono na tema* reorganizaqi 
administracji, rachunkowości, manipulacji. Były o- 
głaszane konkursy, rozdawane nagrody były po­
woływane komisje, jak Bobrzy oskiego — ale dotąd 
nie stało się njc — maszyna administracyjna kuleje.

Pan minister Składkowski wy Kazał dużo energp 
— wolelibyśmy, żeby ją był całą zwiócił na to 
pierwszorzędne zagadnienie niestety tak s5ę 
nie stało.

Więc panowie z Be-be, gdy istotnie tak jest, 
że nie interweniujecie, to braki* administracji nauczą 
was tej sztuki, chyba że będziecie głusi i obojętni 
na losy ludzi z którymi stykać się będziecie musieli.
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31
Chamberlain contra Waldemaras.

GENEWA, 6. 6. (AW). Sprawa litewska roz­
ważana ma być we czwaitek We czwartek rów­
nież min. Zaleski wyaaje O D iad  dyplomatyczny. 
W  sobotę udaje się nasz minister spraw zagranicz­
nych do Paryża.

Waldemar as odbył szereg konferencyj z de­
legatem Niemiec, SchuDertem. Krążą pogłoski, że 
prerrjer litewsKi cnce wystosować do Ligi Narodów 
notę mającą dowieść, że nota Polsai rozmyślnie 
udaremnia porozumienie się, wyolbrzymiając zna­
czenie uczuciowej demonstracji kowieńskiej.

GENEW A, 6. 6. (Pat.). Szw. Ag. Tel. 
p odaje : N a posiedzeniu R ady Ligi N aro ­
dów. odoytem  we środę przed południem  
van B loekland przedstaw ił sp raw ozdanie o 
sian ie  konflik tu  polsko-litewskiego. S p ra­
w ozdaw ca w yraził ubolewanie, że rokow a­
nia polsko-litew skie nie doprow adziły  fesz- 
f$óe do żadnych  pow ażny:}/ w yn ików , po­
nad to  zauw ażył, że obie strony* nie m iałyby 
w  żadnym  razie  słuszności, gdyby podejm o­
w ały  działania, k tóre m ogą zaszkodzić po­
stępow i rokow ań. Spraw ozdanie kończy się 
w yrażeniem  nadzieji, że możliwie rych ło  zo­
s tan ą  osiągnięte zadow alające w yniki

W aldem aras dowodził, że na Litwie a- 
resztow ano  członków  uzbro jonych  band, 

k tó rzy  i chcieli obalić rzą d  w  K ow nie , 
op iera jąc się o polskie lery to rjum . — P ada  
Ligi N arodów  — m ówi' W aldem aras — po­
w in n a  w ysiać swych przedstaw icieli n a  roz­
p ra w ę  sądow ą do Kowna, ażeby się p rze­
konać o praw dziw ości przytoczonych fa ­
któw. (? !)

M inister Zaleski oświadczył, że m a się 
tu do  czynienia z fa k tam i zm yślonym i.

Sir U islen C ham berlain  dal wyraz ubo­
lew aniu. że rokow an ia  nie postępu ją  na-

(Ciąg dalszy)
Drugi fak t: Po starcu  kolej na m ło­

dzieńca. W  trzy la t później, w  r. 1765, 
zna jd u ją  w  Abbcvilie, naza ju trz  po b u rz li­
w ej nocy na m oście stary  krzyż ze zbutw ia­
łego drzew a. Krzyż ten był od trzystu  lat 
przym ocow any do ba lustrady  m ostu. Kio 
zrzucił krucyfiks ‘? Kto popełn it to świę­
to k radz tw o? N ikt nie wie. Może jak iś p rze­
chodzień. a m oże w iatr. K to je st w inow aj­
c ą ?  B iskup z Annens w ydaje m onitor n im . 
Jes t lo rozkaz do w szystkich w ierzących, 
by  powiedzieli pod groźbą kąry  piekła, co 
w  lej spraw ie w iedzą; m orderczy  bodziec 
d la  nieśw iadom ości przez fanatyzm  P lo tka  
ro śn ie  i p row adzi do  denuncjacji. W ym iar 
spraw iedliw ości w ykryw a, że tej nocy, gdy 
krzyż został zrzucony, dw aj mężczyźni, oby­
dw aj oficerowie, Le B a rre  i d ‘E tallonde, 
p rzechodzili przez m ost w  .\±>bevilie, że byli 
p ijan i i śpiew ali fryw olne piosenki Sę­
dziowie z Abbeyille są  podobni, ak  dw ie 
krople w ody do radców  z Tuluzy. Są nie­
m niej sjmawiedliwi. Z osta ją w ydane dw a 
listy gończe. d ‘E tallonde ucieka, L a Bar- 
r e i i  aresztują. Zaprzecza, jakoby  przecho­
dził przez m ost p rzyznaje  natom iast, że 
śpiew ał piosenkę. Sąd w A bbeville skazuje 
go ; apeluje do izb j sądow ej w  Paryżu , 
gdzie w yrok  zostaje zatw ierdzany. W kaj­

przód  i potępi! w prow adzenie w życie po­
stanow ienia litew skiej konsty tucji, na m ocy  
któ re j W ilno 'zostało uznane za stoticę Li- 
twy.

Fakt tak i jesl prowokacją,.c 
C ham berlain  spodziew a się, że do  w rześnia 
zostaną w  toku  Rokowań osiągnięte zado­
w alające w yniki.

Paul B oncour dom aga się ustalenia teb- 
m inu zakończenia rokow ań, zaś p rzedstaw b 
ciel N iem iec von Schubert w yraził rów nież 
oczekiwanie, że (rokowania postąp ią  n a­
przód.

W aldem aras oświadczył, że źródło  spo­
ru  tkw i w gwałcie polskiego generała  Żeli­
gowskiego. k tó ry  doprow adził do zajęcia 
W ilna przez Polaków . Litwa nie, dopuściła  
się nigdy wobec. Polski aktu  prow okacji.

Spraw ozdaw ca van B loekland ośw iad­
cza. że ustalenie lenn inu  zakończenia ro k o ­
w ań jesl niemożliwe, oczekuje on |ednak, iż 
do w rześnia  zostaną osiągnięte dodatn ie  w y­
niki.

N a win. i osek C ham berlaina R ada zgodzi­
ła  się pow ziąć decyzję w  rzeiczouej spraw ię

przerw ie, ipoti zebnej n a  rozw ażenie i 
w ygotow anie tej deicyzji. P o  w znow ieniu 
obrad przedstaw jono Rudzie propozycję, 
w y raża jącą  oczekiwanie, że rokow an ia  do ­
p row adzą przed  najm iższą sesją do w ydat­
nych  rczultatów . N a w niosek W aiaem arasa  
odroczono powzięcie decyzji do  posiedzenia 
popołudniow ego.

GENEWA, 6. 6. (Pat.). Na dzisiejszem poran- 
nem posiedzeniu Rady Ligi Naioaów Chamberlain 
wygłosił w  związku ze sprawozdaniem van Błodc- 
landa o sparzę poisko - iitewsKun następujące Do­
świadcz enia :

danach  odwożą go z pow rotem  do Abbeyil- 
le. Zbliża się s tra szn a  godzina. K aw aler de 
la  B arre  jesl poddaw any zw ykłym  i n ad ­
zw yczajnym  torturom , aby zdradził w spół­
winnych. W spółw innych czego ? P rzecho­
dzenia przez m ost i śp iew ania piosenki. — 
Podczas to r tu r  g ruchoczą m u ko lano ; jego 
spow iednik m dleje, gdy słyszy ch rzęst ko­
śc i; następnego d n ia  5 czerwicą 1766 %tl 
w loką o ficera La B arre  n a  rynek w  Abbe- 
yille. gdzie płonie już s to s ; o rzy tu ją  m u 
w yrok, następn ie odcinają inu  dłoń, potem  
żelaznenii obcęgam i w yryw ają m u  język, 
w reszcie, w drodze łaski, śc ina ją  m u  gło­
w ę i w rzu ca ją  w płom ienie. T ak  um arł 
kaw aler de ta B arre. Liczył la t 19. (Długo­
trw ałe . głębokie podniecenie).

Usłyszawszy to, W olterze, w ydałeś o- 
krzyk  zgrozy i len okrzyk będzie ci w ieczną 
Chwałą r (B urza oklasków ).

W ówczas rozpocząłeś s traszny  proces 
przeszłości, b ron iłeś  sp raw y  całei ludzkości 
przeciw ko potwoi om i tyranom  i w ygra­
łeś ją  W ielki mężu. bądź błogosław iony na 
w e k i ! (Oklaski).

Moi panow ie, le  okropności, k tó re  w ła­
śn ie  przypom niałem , m iały  m iejsce w  obrę­
bie w ytw ornego tow arzystw a; życie było 
lekkie i radosne, n ie  w idziano niczego, ani 
nad. ani pod  sobą, obojętność rozp ływ ała  
się w beztrosce1; w eseli poeci. Saint-A ulaire, 
B oufflers. G entil-B ernąrd  kom ponow ali lud­
n e  w ierszyki. W ersal prom ien iał' P a ry ż  n i­
czego n ie  p rzeczuw ał; i podczas tego sę­
dziowie, pow odow ani re lig ijn ą  żądzą krw i,

Ubolewam, że dopuszczono do tak znacznego 
opóźnienia podpisania protokołu konfeiencji kró- 
iew=iecKięj Istotnie im dłużej czesa się na podpisa 
nie protokołu jakiejś narady, tern trudniej porozu­
mieć się co do jego treśd. Spodziewam się, że 
w toku rozmów, jakie nastąpią z koleji, będzie 
można porozumieć się niezwłocznie co do brzm;e- 
nia protokołu i podpisania go bez żadnego opóź­
nienia.

Co się tyczy incydentów wymienionych w 
eksposes przedstawiciela Litwy, pragnę oświadczyć 
odrazu, że nie jesteśmy w  możności o tem dy­
skutować, ani też znać ścisłość faktów, do któ­
rych czyniono aluzję. Jednakże nawet gdyby one 
były ścisłe i nawet gdyby się uwierzyło w ich 
prawdziwość, to byłoby to jedną więcej lacją bez­
zwłocznego przyspieszenia rokowań, do któryrn 
podjęcia wezwała obie strony Rada Ligi Naro­
dów. Co się tyczy mnie osobiście a niewątpliwie 
i moich kolegów ekspose, które przed chwilą usły­
szeliśmy z ust naszego sprawozdawcy, dotyczą­
ce się rokowań, wzbudziło w nas bardzo duże 
rozczarowanie Rząd1 litewski przez usta swego 
przedstawiciela oświadczył uroczyście wobec Lii 
gi Narodów, iż położy kies etanowi wojennemu 
pomiędzy Lnwą i Polską. Usłyszeliśmy1 również 
ze strony przedstawiciela Polsk; uroczystą obietni­
cę poszanowania niezawisłości i całości terytorjal- 
nej Litwy. Rada zwróciła się z koleji do obu stron 
o niezwłoczne nawiązanie rokowań mających na ce­
lu podjęcie dobrych s i o s u i t k ó w  mięazy obu Kraja­
mi. Upłynęło 6 miesięcy i oto dziś nasz sprawoz­
dawca zmuszony jest powiedzieć nam, że

rokowania te nie postąpiły w sposób 
widoczny.

Sprawozdawca nasz, nie preqjzu,ąc bynalmnie, wy­
raźnie o co chodzi, uczynił w ostatniej części swe­
go raportu aluzję do jednego incydentu, znanego 
nam wszystkim, który niezawodnie nie stanowi po­
stępu na drodze do ceiu, jaki pragniemy osiągnąć, 
lecz może nawet być uważany za akt drażniący, 
akt prowokacji, sprzeczny z życzeniami, wyrażo 
nymi przez Radę.

WIELKIE MANEWRY LOTNICZE W LENIN 
GRADZIE.

MOSKWA, 6. 6. (AW). „Kmsnaja Zwierzda" 
poda i" szczegółu oiganizacji wielkich manewrów 
lotniczych i chemicznych w Lemngradzje. Manew­
ry te trwać będą 3 dni i weźmje w  nich udział 
cała ludność Leningradu. Zadaniem manewrów 
będzie obrona Leningradu przed napadem eskadry 
samolotów nieprzyjacielskich uzbrojonych w  bom­
by z gazem trującym.

kazali starcow i um rzeć n a  kule udręki, a 
kap łan i w yrw ali dziecku język za to. że 
śpiew ało. (Okl a&ki).

W obliczu tego fryw objego i p o n u re ­
go społeczeństw a sta ł W olter saan W ypo­
wiedział wojnę, i p rzy ją ł b itw ę z tym  zw iąz­
kiem w szelkich społecznych krzywd, z tym 
potw ornym , okru tnym  światem . A co było 
jego b ro n ią ?  P osiada ona lekkość zefiru  i 
potęgę grom u. Jest n ią  pióro. (Oklaski).

T ą  b ro n ią  w alczył, tą  b ro n ią  zwycię­
żył. Moi panow ie, uczeijcie to  w spom nienie.

W olter prow adził p rom ienną  wojnę, — 
w ojnę jednego przeciw ko wszystkim , czyli 
w ielką wojnę, W ojnę m yśli przeciw ko ma- 
terji. rozsad k a  przeciw ko przesądom , s p ra ­
wiedliwości, przeciw ko krzyw dzie, w ojnę ną 
rzecz uciśnionych przeciw ko krzyw dzie. — 
w ojnę dobroci i łagodności Miał on deli­
katność kobiety i gniew  bohatera . Był 
w ielkim  duchem  i oibrzym iein sercem . 
(Braw o !)

Był n iezm ordow any i niew zruszony 
U śm iechem  pokonał gw ałt Pow iedziałem
słow o „uśxniech“. Ten uśm iech  w łaśn ie — 
to W olter.

Powiedzm y to  sobie, m oi panow ie — 
bow iem  zrów now ażenie jest s iłą  filozofa — 
że u W oliera  to  zrów now ażenie jest zjaw i­
skiem  sialem. Jakiegokolw iek rodzaju  sp ra ­
w iedliwy gniew jego szybko m ija  i ro z ­
gniew any W olter zawsze ustępuje m iejsca, 
uspokojonem u W olterow i W ówczas p o ja ­
w ia sie w  tych  głeboKich oczach uśm iech

(Dok. nąst. )•
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D ZIŚ  C Z W A R TE K  7/VI
Sensacyjne miłosne przygody ary sto kratki Paryża w 10 akt. p. t . :Kino „LEW“

W  SALONACH I SPELUNKACH PARYŻA
PREMIERA

W głównej roli IVOR N O V ELLO .
Zdjęcia z Moulin Rouge i Folie a B irgerea. — 
Przepych salonów paryskich, nocne kabarety, 

tajemnicze spelunki itd

Przystąpienie partji dr. Drobnera do P. P. S
N iezależna Soc. P a r t  ja P racy  w  Polsce 

w ydała kom unikat, w  k tórym  stwierdza,, że 
bezw zględna w iększość N. S. P. P. w ypo­
w iedziała się za zjednoczeniem  szeregów so- 
c j al istycznych w  w alce z reakc ją  i z fa ­
szyzm em  Zgodiiie z w olą tej większości 
podpisani przeprow adzili rokow ania z P P S  
ukończone w dniu  dzisiejszym i d ek la ru jąc  
miniejszem im ieniem  organizacji, grup i 
jednostek  w ym ienionych sw o je p rzystąp ie­
n ie do  Polsli. Partji. Socjalistycznej.

Przew odniczący C. K. W. N. S. P. P 
ld r Bolesław  D robner.

W arszaw a. 2 czerw ca 1928 r

Kainumkat prezydjum C K. W. P. P. S.
P rezydjum  C. K. W. PPS. przyjm uje 

— na podstaw ie uchw ały  Centr. K om itetu 
W ykonaw czego — do w iadom ości decyzję

szeregu organizacyj, grup i jednostek N 
S. P. P. o p rzystąp ien iu  do Polskiej P artji 
Socjalistyczne i witamy ten fak t z radością , 
jako  krok  dalszy ku w zm ocnieniu sil Socja­
lizm u polskiego. W najbliższych pracach  
R ady Naczelnej uczestniczyć już1 będą za­
proszeni przedstaw iciele dotychczasow ej N. 
S. P . P.

Srwierdzam y jednocześnie za zgodą do­
tychczasow ego kierow nictw a N. S. P. P. 
że grono osób. k tó re  usiłu ją u lrzym ać n a ­
dal n a  pow ie -zchni życia polskiego N. S. 
P  P., jako  osobną organizację, nie m a do 
tego żadnego praw a, nie rep rezen tu jąc  ani 
jej ideologji. ani robolnikow  poprzednio w 
niej skupionych.

Za Prezydjum  C. K. W.
M ieczysław  N u-dnalkow ski.

W arszaw a. 2 czerw ca 1928 r.

O czem marzy Rosja reakcyjna
O odebraniu Polsce W ołynia, Chełm szczyzny i Polesia.

P A R Y Ż. Związek oficerów  rosyjsk ich  b 
aTm ji W rangla urządził przyjęcie na cześć 
generała K uticpow a m ianow anego przez w. 
księcii M ikołaja .Mikołajewjcza głów nodo­
w odzącym  tej a rm jif? ') -  Gen. K uiiepow  — 
w ygłosił n a  przyjęciu Lem przem ówienie, w 
kfórem  zaznaczył, że em igracja rosy jska po­
w inna czvni< energiczne p,nzy golow ania do 
ostatecznej w alki z ustro jem  bolszew ickim , 
k tórego kres zbliża się w szybkiem  tempie. 
N aw iązując do  tendencji n iek tó rych  polily-

I ko w europejsk ich  aby osł abić R osje przez 
I oderw anii od niej U krainy  i Kaukazu. Ku- 

tiepow  zaznaczył iż niem a dziś ani jednego 
odpow iedzialnego polityka rosyjskiego, k tó­
ryby si< nic s przeciw  i I tym  tendencjom  i

klón jb ij [zaakceptował trakial ryski.
P rzyszła  Rosja — zakońjczyi generał Ku- 

tiepow  — nigdy nie w yrzeknie się swych 
p raw  h istorycznych  do W oiynia, Polesia 
i Chełmszczyzny.

Mordercy fiargity Yorjsutsrty po wyroku.
.lak donoszą „Lidove X oviny“ dr. Kle- 

petarz od czasu  wy toku, skazującego go 
na dożyw otnie więzienie, zna jdu je  się w 
najgłębszej depresji duchow ej. U porczyw ie 
tw ierdzi dalej.
że nie b,rcn naf.ninitejszego udziału p rzy  za­

m ordow aniu  M arg ity;
innych  swych iczytiów karygodnych (m. in. 
udzielenia fikcyjnego ś lu b u ) żałuje i chce 
za nie ponieść odpow iednią karę.

M ichalko, skazany  na  śm ierć, zacho­
w uje n a  zew nątrz rów now agę duchow ą. — 
Oświadczył on swem u obrońcy, że n a  w y­
padek. gdy zaw iodą środk i praw ne, pod­
jęte d la  uchy len ia  w yroku siniepci, nie chce 
w nosić p rośby  o łaskę. N a śm ierć jest już 
przygotow any do rezygnacji tej doszedł w  
ciągu trzech nocy, spędzonych bezsennie' po 
w yroku. , I

I on tw ierdzi, źe
nic byl obecny p rzy  m ordzie ;

podtrzym uje rów nież tw ierdzdnie, że dr. 
K iepetarz nie znaj owal się n a  m iejscu zbro­
d n i i nie m iał w  niej udziału Przyznaje, że! 
M argit Y órosm arthy  n ie  żyje i że została 
zam ordow ana lale oświadcza, w  m orderstw o
i zostało dokonane nie 16. fipca 1926 i nie 

nad jeziorem  Szczyrbskiem ,
gdzie znaleziuno kości. Kości u kryl tam  Si­
korsk i n a  wiosnę r 1927, gdy jechał n a  
Slowaczyznę. by zatrzeć ślady popełnionej 
przez siebie zbrodni.

O brońcy dr. Kosteczka i dr. H rabal o- 
świactczają. że w noszą zażalenie niew ażno­
ści, a jeśii ono zostanie odrzucone, zażądają  
w znow ienia procesu

i—BSSIm

Kiedy należy się pracownikom urlop?
Wedie ustawy pracownikowi, którego praca 

trwa nieprzerwanie jeden rok w danem przed­
siębiorstwie przysługuie prawo 8-dniowcgo urlo­
pu, o ile zaś pracuje w  danem przedsiębiorstwie 
już 3 lata ma prawo do lo-dniowego urlopu.

Pracownicy młodociani pon^ej Jat 18 ko­
rzystają ,uż po roku nieprzerwanej pracy z 14 
dniowego ulrlopu.

WszystKim pracownikom umysłowym, zatru­
dnionym w handlu, przemyśle, biurowości, po pół­
rocznej nieprzerwanej pracy przysługuje urlop 2 ty 
godniowy, po rocznej zas jednomiesięczny.

Urlopowany otrzymuje za cały czas urlopu 
normalne poboiy tracj jednak prawo do wyna­
grodź ema o ile w  czasie urlopu będzie zarobkowo 
pracował w  mnem przedsiębiorstwie.

Niewykonywanie czynnosc’ w zakładzie pracy

wskutek choroby oraz z powodu powołania pra­
cownika na ćwiczenia wopkowe — nG uważa sję 
za przerwę w umowie pracy1, pozbawiającą lub ogra 
niczającą prawa pracownikowi do korzystania z 
urlopu.

Jeżeli umowa o pracę rozwiązana zosiaje przez 
pracownika, traci on z chwjlą wypowiedzenia przez 
siebie umowy, prawo urlopu jeszcze nie otrzyma­
nego. choćby! posiadał już uprawnienie do urlopu, 
pracownik traci równjeż prawo do urlopu, jeże­
li rozwiązane umowy nastąpiło z powodów, któ­
re daią piacodawcy prawo do rozwiązania umowy 
o prace bez upjzeoniego wymówienia (naprzy- 
kłae na skutek przestępstwa karnego)

Jeżeli natormast umowa o pracę z pracowni 
kiem, który uzyskał prawo dc lrlopu rozwiąza­
na zostań te przez przedsiębiorcę przed udzieleniem

pracownikowi unopu z wyjątKjem wypadków, gdy 
pracownik sam rozwiązał umowę pi a,cy lub je­
żeli rozwiązanie to nastąpiło z powodów, któ­
re przedsiębiorcy dają prawo io  rozwiązania u- 
mowy pracy bez uprzedniego wymówienia (kra- 
dżież lub inne przestępstwo) — natenczas przedsię­
biorca winjien wypłacić pracownikowi zapłatę za 
czas urlopu. i

Niewykorzystanie urlopu przez pracownika sa­
mo przez się nie stwarza dla pracodawcy obo­
wiązku specjalnego wynagrodzenia pracownika za 
czas przepracowany w  okresie nal jżnego urlopu, 
jeżeli pracownic z urlopu nie chciał skorzystać.

Pracownik winjen objawić zamiar korzystania 
z [urlopu.

Pracodawca obowiązany jest wy sayrodzić pra­
co wnika gdy sam zaządał zrzeczenia się przez pra­
cownika urlopu.

Umowa o pracę nie może zawierać punktu 
któiyby pracownika z góry pozbawił urlopu lub 
w inny sposób uszczuplał jego prawa do urlopu 
określonego ustawą.

NA EKRANIE DNIA.

Przytomność umysłu.
W czasie ,n ap ad u  uzbrojonego w  k a ra ­

bin bandyty, n a  dw óch kupców  w  lasach 
pod SokaLdm. — o czem doniosły gazety —, 
z d a r z y ł  się bardzo  ciekaw y incydent, św iad­
czący o dużej przytom ności um ysłu jed­
nego z tvch napadniętych  kupców, nazwi­
skiem  Kohn.

Kiedy bowiem  bandyta, wycelowawszy 
karab in  w stro n ę  obu w ystraszonych ofiar, 
zażądał życia, lub pieniędzy — obaj n ap a ­
dnięci, w tej chw ili zdecydow ali się zam iast 
życia oddać portfele.

— Proszę p ań a  bandyty  się nie iry tow ać 
— rzeki K ohn — sto razy  nam  milsze życie, 
jak  p ie n iąd ze ! Czy7 m ogę jednak  pana o 
coś poprosić, n im  panu  wyręczą m ój portfel ?.

— Nu. da  m ów  czego clićesz !...
— Oto. ja  jestem  m em u spólńikow i C ha­

in aidesowi. k tó ry  tu  przed panem  także stoi, 
wanien 2500 zl Niejch pan będzie św iad­
kiem. że ja  m u te piehiądze w  tej chwili' 
oddaję w gotówce.

T o  m ów iąc, wyręczył K ohn, Cham aide- 
sowi swój portfel.

-■ Co ty robisz z ło d z ie ju ! — zaw ołał 
przerażony7 Gham aides

— Ja  ci oddaję swój J ług  i m am  ma to 
świadka. Zrobiłem  swojte — a teraz rób  pan 
swoje, pan ie  bandy ta  !...

S-tem.

Zapowiedź strejku 
tramwajarzy łódzkich.
Ł0I)ż, 6. 6. Związek tramwajarzy łódzkich 

wySiOsował do dyrekcji pismo heści następującej :
„Wobec trudnych warunków życiowych w ja 

kich pozostają pracownicy tramwajowi i stale 
wzrastającej orożyzny artykułów pierwszej potrze­
by, pracownicy w myśl uchwały wainego zgro­
madzenia za pośrednictwem związku powtórnie 
zwracają się dó dyrekcji o uwzględnienie nastę­
pujących postulatów

1) o podwyższenie pensji o 25 proc. dla wszysf 
kich pracowmikow KEŁ;

2) o wypłacenie 3-ej raty gratyfikacji w1 po­
staci 10-dni owego zarobku płatnej przy urlopie 
dla wszystkich pracowników KEŁ.

W razie nieuwzględnienia o rzez dyrekcję po­
wyższego do dnia tl-g o  czerwca br. pracownicy 
tramwajowi gotowi są poprzeć swe postulaty st-ep 
kiem począwszy od dnia 12 czerwca rt>.“.
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T o w a rz y s tw o  U n iw ersy te tu  R ubotiiicze ffo  T . U. R . w e  L w o w ie
urządza W sobotę 8 b. m. o g. 7 wiecz. w  sali Ratusza, Rynek

T o w . p o s ła  d r. H . D IA M A M D Ą  p. t

„Zmierzch Kapitalizmu”
Bilety w  cenie 1 z?. — 50 gr.- wcześniej do nabycia w  Księgarni Lud., Szajnochy 2

Echo zamknięcia wyższych
WARSZAWA, 6. 6. (Tel. w ł). Dziś odbyło się * 

posiedzenie sejmowej 'komisy oświatowej. Na po­
rządku d^ennym była sprawa nagłego wniosku 
kluou ukr. w sprawie zamknięcia wyższych klas 
gimnazjalnych w gimnazjum ukr. w Stanisławo­
wie z powodu usunięcia się młodzieży od udziału 
w  uroczystości 3. Maja.

Referentka pos. Rudnicka (Ukr.) przedstawiła 
przebiejg zajść i zgłoska- wnioses, aby sejm we­
zwał rząd do natychmiastowego otworzenia zam­
kniętych klas.

Przedstawiciel ministerstwa oświaty widzi w 
tern zajściu demonstracje przeciw państwu i prosi
0 przejście do porządku nad wnioskiem referentki.

W  dyskusji- zabrała głos posłanka Jaworska 
(Be-ne), która twierdzi, że młodzież ukraińska nje 
uchylała się od1 udziału w austrjadkiidh galówkach
1 w wypadku tym nie można propagować bez­
karności.

Dziś o godzinie 9 rano na lotnisku1 janowskiem 
we Lwowie samolot Potez XV przy lądowaniu' za­
wadził Skrzydłem o jedno z drzew otaczaiącyich 
lotnisko. Aparat uległ rozbiciu a szeregowiec pilot 
Uryżaj Wojciech oraz mechanik udnieśli potłu­
czenia i odwiezieni zostali do szpitala. Żuou jch 
nie grozi niebezpieczeństwo. <

W ARSZAW A, 6 czerw ca. (AW .). Wczo-, 
r a j  około  10-tej ,rano sa m o lo t p o cz to w y  p o l­
sk o -ru m u ń sk ie g o  T o w arz y s tw a  „C id n a“ k ie­
ro w a n y  p rzez  s ie rż a n ta  X III eskadiry lo tn i­
czej P rzy b y lsk ieg o  uległ k a ta s tro f ie  pod

MOSKWA, 6. 6. (Pat.). Agencja Tass podaje, 
do chwili obecnej nie można było uzyskać po­
twierdzenia wiadomości o przejęciu radjodepeszy1 
sterowca „Italja". laik przypuszczają wylądowa-

NOWE DEMONSTRACJE ANTY WŁOSKIE W JUGOl 
SŁAWJT

BIAŁOGRÓD. 6. czerwca. (Pat.) W Skplta i S tru- 
micy ludność zorganizowała szereg manifestacji an- 
tywloskicii. W Skplie ttum złożony fe 7.000 osób 
ptzeszeał ulicami miasta, śpiewając hymn narodowy
i wydając okrzyki na cześć króla a przeciwko Wło­
chom. Znaczne ocidziały policji i żandarmerji rozpró­
szyły manifestantów, którzy usiłowali dotrzeć do 'kon­
sulatu włoskiego. Dokonano kilku aresztowań, pcwzem 
spokój został przywrócony. W  Strumicy doszło do 
kilki* starć, dzięki jednak energicznej postawie poli­
cji i surowym zarządzeniom władz, manifestanci zo­
stali wkiótce rozprószeni.

Mas gimnaz. nfcr. w Sejmie
Pos- Wojtowicz (Be-óe) w imieniu własnem 

stwierdza, że zmuszanie ukraińskiej młodzieży do 
udziału w  po!skich uroczystościach narodowych 
jest niesprawieriPwe i bezcelowe.

Tow. pos. Próchnik podnosi, że nie można 
traktować tej sprawy z punktu widzenia dyscypliny 
szkolnej. Mowi się wieie o tem, że czasy graD- 
szczyzny minęły, że zmienił się kurs polityki, ale 
niestety, są to tylko bardżo nieśmiałe poczynania. 
Stronnictwo PPS. podało sposób rozstrzygnięcia 
sprawy narodowościowej i opracowało projekt 
autonomji tery torjalnej na ziemiach, na których za­
szedł omawiany wypadek.

Pos. Langer (Wyzwolenie) podnosi również nie­
skuteczność - narodowościowej polityki rządu i 
zgłasza wniosek, wzywający rząd do ułatwienia 
uczniom ukończenia roku szkolnego przez przyję­
cie ich z powrotem do szkuty.

Dalszą dyskusję odroczono do piątku.

m ie jscow ośc ią  T ra le n a u , w  czasie  w y k o n y ­
w a n ia  lo tu  z W arszaw y  do  P rag i. Katastrom 
fa  (nastąp iła  sk u tk iem  w je c h a n ia  w  s tre fę  
m gły. S am o lo t zaczą ł zn iżać  lo t i ra p to w n ie 1 
zaczep ił o sk a łę  i ro zb ił ,się doszczętn ie. — 
S ie rżan t P rz y b y lsk i p o n ió sł śm ie rć  n a  m ie j­
scu. Z n a jd u ją c y  się w  sam olocie  nbseirwa- 
to i  o d n ió sł ciężkie  ra n y .

PARYŻ, 6. 6. (Pat). „Matin“ donosi z Oranu, 
iż samolot wojskowy wpadł na przewody elek­
tryczne, wskutek czego stanął w  płomieniach. Jedna 
osoba została zabita, jedńa ranna.

nie Itaiji nastąpiło na Nowej Ziemi, albo na Ziemi 
Franciszka Józefa. W  dn. 11. czerwca br. dó Nowej 
Ziem; łamacz lodu i samolot.

W Europa wschodnie] spadły 
wielkie śniegi

KOWNO. 6 czerwca. (A. W .) W  całej północno- 
wschodniej Europie spadły po gwałtownych burzach 
wielkie śniegi niszcząc ogrody i pola. Wskutek śnie­
życy, niektóre połąiczenia telegraficzne zostały przer­
wane. Z Łotwy donoszą, że skutkiem panujących tam 
ostatnio zimnych wichróc. epidemicznie grasuje gry­
pa; j Iiiszpa ika i , f [•

Meteorologowie ustalili, źe od 130 lat, w miesią­
cu czerwcu nie było tajnego zimna, jak obecnie.

Nowy plan wzmożenia ruchu 
budowlanego.

WARSZAWA. 6. czerwca (teł. wł.) Swojego gzasu 
przez komisję opinjoaawczą przy Prtzydjum Radły 
Ministrów rozważany był plan ministerstwa roboi pu­
b licznych  w sprawie wzmożenia ruchu budowlanego 
mieszkalnego Zasadą finansową ówczesnego planu; 
było podniesienie stawek komornego do 1U0 próg. 
przpa wojennej wysokości, z czego 20 proc. miało 
iść na cele bu'aowy mieszkań.

Jak się dowiadujemy obecnie opracowywany jest 
nowy plan w tej samej kwestii. Podstawę finansową 
tego planu stanowią podatld lokatorskie, podatki ko­
munalne, poaatki od nieruchomości i olaoów oraz 
część podwyższonego komornego.

Socjalista ponownie przewodniczą­
cym parlamentu franc.

PARYŻ. 6. czerwca. (A. W.) Izba deputowany,di 
wybrała nowego przewodniczącego w osobie pbsia 
socjalistycznego Ferd. Bouissona 327 grosami ponownie 
przewodniczącym parlamentu francuskiego. Kontrkan­
dydat Bouissona Franklin Bouillon, popierany prziefe 
paitje prawicowe uzyskał 243 głosy.

Mussolini 3 stosunkach włosko- 
polskich*

P.ZYM. 6. czerwca (A. W.) Mussolini wygłosił 
w senacie obszerne przemówienie na temat polityki 
zagranicznej Włoch. Omawiając stosunki włosko- pol­
skie premjer oświadczył; Polska, to wielkie państwo, 
które wystąpiło po wojnie jako skonsolidowane i zje- 
'dńcczone z każdym dniem rośnie w siły polityczne 
ekonomicznie i moralne. Włochy nie są złącz odje! z Pol­
ską traktatami politycznemi i nie było też o ntóh 
mowy ipooczas ostatniej wizyty min. Zaleskiego w 
Rzymie. Spotkanie to jednakże było bardzo pożyte­
czne, albowiem przy tej okazji ustalono, ze dla obu 
państw istnieje możliwość wspólnej akcji- oczywiś­
cie pokojowej. Polska i Włochy w  pewnych kięrun- 
kalcH i dla oewnych określonych ewentualności ma­
ją wiele powodów do sraleyó współdziałania, bar­
dzo płodnego w  skutkach. Wreszcie Mussolini poćL 
kteślił wielką rolę polityczną Polski odrodzonej z jlej 
30 (miljonową ludnością.

Nowa metoda leczenia.
Chodził sob,e no wsiach człowiek głuchoniemy, 

który, jak to zwykle bywa, uzdrawiał chorych, 
Wróżył z ręki przyszłość i przepowiadał rożne­
go rodzaju klęsk' Prorokiem tym był niejaki lózef 
Brzeziński.

Do czasu wierzono mu, ale oo czasie przy- 
aresztowała go policja i odstawiła do Lwowa. 
W  śledztwie okazało się, że nie był on wcale ani 
głuchym ani niemym, ale ooprostu oszustem, udają 
cym kaleke. Zaczęły teraz wychodzić różne jego 
sprawki na wjerzch a między innemi wyszło na 
jaw leczenie pewnego gospodarza ze Straccza. 
pow. Gródek Jagielloński, Bazylego Bilarskiego, 
chorejgo od dłuższego czasu na zapalenie wstawów.

Brzeziński kazał nalać do dwóch mjsek świę­
conej Wody, następnie wrzucił tam 40 kawałków 
węgla drzewnego; węglem tym rysował nogi cho­
rego. Po dókonaniu tej operacji, kazał choremu 
trzymać w tych mistcach palce od rąk przez jedną 
godzinę. Za to pobrał 30 zł. tytułem ńonorarjum. 
Obecnie sprytny oszust będzie sam siebie leczył 
za kratkami więzienia.

ZGCN B. PREZYDENTA CHIN.
IONDYN. 6. jczerwca. (A. W .) . W  dniu 5. b- m. 

zmarł b prezydent Chin, Li- Yuan- Huijg nozostawia- 
jąc śpaaek w wysokości 200 milj. doi.

OLLYLPJADA SPORTOWA.
AMSTERDAM, 6. 6. (Pat.). W  zawodach pił­

ki nożnej w półfinałach Argentyna pokonała 
Egipt 3:0..

Katastrofa samolotowa we Lwowie.
Sam olot rozbity. —  P ilot i m echanik ranni.

Los „ItalJ*” dotychczas nieznany.

150 budynków pac
WARSZAWA, 6. 6. (AW). vVe wsi Majdów 

pow. końskiego wybuchł onegdajszej nocy olbrzy­
mi pożar, którego pastwą padło 150 budynków* go­
spodarskich i wielka ilość inwentarza. Szkody 
oceniają na 800 tys. zł. w Dłomieniach zginęło dwo-

Ho pastwą pożaru.
ie dzieci. Sprawćą pożaru był umysłowo chory 
Wojciech Kujawiak, który silnie poparzony wy­
biegł z płonącej stodoły i z dzikim okrzykiem 
Wskoczył dó studni, gdzie utonął.

Śmierć 7 dzieci pc
NOWY JORK, 6. 6. (AW). W  jednem,' z miąsteb 

czek stanu Illinois 7 dzieci w wieku od 3 dto 17 
lal wybrało się na wycieczkę samochodem, którym, 
kierował 19-letni chłopak. Przy przejeźdżie przez

>d kolami pociągu.
tor pociąg osobowy najechał na samochód1 i roz­
bił go w  drzazgi. Wszyscy oasażerowie i 'kie­
rowca ponieśli śmierć na miejspu.
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AKADEMIK
Reakcja przy pr&cy.

i i .
Jak  grom z jasnego n ieba spadło na 

szerokie m asy niezam ożnej młodzieży aka­
dem ickiej zarządzenie w ładz uniw ersy tec­
kich rozw iązujące Tow arzystw o Akademic­
kie „O gnisko11 we Lwowie.

„O gnisko11 było  jedynem  Akad Tow a­
rzystw em  Sam opom ocowym , k tó re stanęło 
na  y\run:ie powszec. noś i, udzielając po­
m ocy m aterja lne j niezam ożnym  kolegom 
bez względu na ich narodow ość i p rzeko­
n an ia  polityczne.

Zarząd Tow arzystw a, w ybierany stale 
droga, najspraw iedliw szych wyborów, b a r­
dzo szeroko pojm ow ał obowiązm akadem ic­
kiego tow arzystw a sam opom ocowego udzie­
la jąc  d lugo-term inow ych pożyczek-, n a  m ie­
szkania lub obiady, k tó rych  suma docho­
dziła do (500 zł miesięcznie, oraz w ydając 
180 do 200 obiadów  dziennie Mimo to, źe 
jeśli chodziło  o subw encje piebiężne to za­
rów no w ładze uniw ersyteckie jak  i Żydow­
ska gm ina w yznaniow a po m acoszem u tra ­
ktowały „O gnisko11.

Byt „O gniska11 utrw alił się dzięki zau­
fan iu  szerokich rzesz akadem ickich po  dłu­
giej i zaciętej w alce z elem entem  bojow o 
szowinistycznym , rek ru tu jący m  się z k o r­
poran tów  żydow skich, którzy jak zwykle 
do tow arzystw 7 akadem ickich, czy to sa- 
mopomoi: ow7ych, czy to  zaw odow ych, nie 
przy kladali w iększej wagi. czyniąp na tom iast 
z n ich  te ren  aw anturniczych w ybryków  i o 
ile ko rporanci polscy p o w a la l i  sobie ud 
czasu  do czasu na w ybryki uliczne, o tyle 
icli sjonistyczni pobratym cy wyładowywane 
m usieli swój tem peram en t w  zam kniętych' 
loka lach  i do lego celu w ybrali w łaśnie 
w spom niane „Ognisko*1.

Zdecydow7ana jednak  postaw a człon­
ków. postaw iła ich poza naw ias T ow arzy­

stwa. co oczywiście w yw ołało oburzenie 
prasy7 o jon istyczuej; n a  łam ach Chwili ak a­
dem ickiej pojaw iły się nam iętne i bojow e 
w7ezw anie do bo jko tu  „O gniska11, przez ż y ­
dow skie  społeczeństwo. Kiedy nawoiyw7ania 
te pozostały7 bez skutku, sjoiiiści, którzy 
ęhw ilow o opanow ali Żyd Dom Akademicki 
znaleźli inną  b roń . odm aw iając m ieszkań 
członkom  .Ogniska11 lub wyrzucając, z d o ­
m u  akad. tych. którzy7 za cenę m ieszkania 
nie chcieli w yrzec się swych p rzekonań  po- 
lilycznyeJi.

Usilow7ane w yrugow anie „O gniska1 z 
dom u naw et n a  d rodze sądow ej pozostało 
bez skutku, i dzisiaj po zam knięciu tow a­
rzystw a pierw si sjoiiiści urządzili zajazd na 
lokale i m ajątek „O gniska11.

Ci, którzy7 zw alczali „O gnisko-1, dzisiaj 
po zam knięciu T ow arzystw a praw em  ka­
duka o jego m ajątćk  się dobijają, lecz w ła­
dze uniw ersyteckie, k tó re tym m ajątkiem  
zarządzaj?. w7inne baczyć n a  to, by  Rygo- 
rozanci. którzy obejm ują tylko garstkę m ło­
dzieży sjonistycznej, nie otrzym ali n ic  z te­
go. co im się n ie  należy7, 'gdyż ógniskowcy 
z w spaniałom yślnie ofiarow anej pomocy 
sjońskiej korz.ystać nie będą. W ładze un i­
w ersyteckie w inne pom yśleć nad leni, że 
w7skutek ich zarządzenia, k tó re  jak  zwy­
kle poszio po lin ji reakcji, tymi razem  ży­
dow skiej. około 200 akadem ików , pozostało 
bez pom ocy maleji-jalnej.

Młodzież sjońska uw ażająca zresztą 
siebie za w zór dem okraci' i postępu, oka­
zała zupełnie w y ra ź n ie 1 że jej poczynania 
n ie  odbiegają fiiczem od w zorów  „bogo- 
ojczyźnianych obw iepolaków 11, to leż m ło­
dzież akadem icka zgrupow ana w  obozie le­
wacy należycie osądzi jej działalność.

B. B.

Szkolnictwo w Rosji sowieckiej.
Z koleji przystęDujemy do omówienia charak­

teru socjalnego i struktury wewnętrznej szkol­
nictwa

Szkolnictwo w Rosji carskiej oddane pod 
wpływem Meru i nadzór policji, na wsi oyło ostoją 
yptywów obszarniczo-kapjtalistycznych, w mjeście 
kształciło typ urzędnika lub dygnitarza, państwo­
wego.

Zasadniczym rysem jaki występuje w organiza 
cji dzisiejszego szkolnictwa jest dążność do iak- 
najdalszego zacieśnienia więzów pomiędzy pro­
gramem i charakterem szkoły z jednej, a potrze­
bami rozwoju kulturalno-społecznego i produkcyj­
nych zdolności kraju z drugiej strony, jak również 
dążuos. do stałego podnoszenia kwalifikacji ro­
botnika, aby tą drogą uniknąć tak powszechnego na 
zachodzie zjawiska dożywotnich parjasów prze­
mysłu.

Do bezpośredniego wciągnięcia młodzieży d'o 
pracy partyjnej (taka jest tylko możliwa) służą 
organizacje młodzieży komunistycznej.

Program szkolnictwa ogólno kształcącego da 
się streścić następująco lj Danie technicznej znajo 
mości czytania i pisania, 2) Znajomość zjawisk j 
praw przyrody pozwaiaiąca na ocrólne ich ujęcie 
na podstawie matej-jalistycznego poglądu na świat, 
3) Wychowanie i wykształcenie śwjadómydh oby­
wateli republiki, oparte na poznaniu materjalistycz- 
nych praw rozwoju sDoterzno-kulti,marnego i ak- 
tyymym udziale w  życiu publicznem. 4) Danie ele­
mentarnych wiadómośc; techniczno-przemysłowych 
(znajomość praktyczna wszystkich najważniejszych1 
wyrobów przemysłu władanie zasaaniczemi narzę­

dziami pracy, pojęcie o grównycn typach ma­
szyn), I

Wykształcenie zawodowe powinno przygoto 
wać świadomego i politycznie wychowanego wy­
kwalifikowanego robotnika w specjalnych gałę­
ziach pracy. Stąd normalnym typem masowej za­
wodowej szkoły jest szkoła przemysłowo-fabrycz- 
na.

Różnica pomiędzy szKoła zawodową w ści- 
słem tego słowa znaczeniu a szkołą przem.-fabr. 
polega po pierwsze tia tern, że szkoła zawodowa 
przygotowanie kancelistów, kierowników i t. d. 
bnego przemysłu, podczas gdy przem. fabr. ob­
sługuje przemysł wielki

Na r odobnych podstawach są oparte t. zw 
szkoły biurowo-handlowe, które mają za zadanie 
przygotowanie kancelistów kierowników i t. d'. 
Ma+erjał ich rekrutuje się z mzszegc personelu jak 
kurjerzy, pubjekci i t. d'.

Pośredni stopień pumiędzy szh. zaw. a wyż­
szym zakładem naukowym. (WUZ.) stanowią t. zw. 
„Technikum" dzienny, lub wieczorny, z 4 letnim 
programem opartym o 7 klas. szkołę. Celem tego 
zakładu jest przygotowanie średniego personelu 
kierowniczego. *

Tak zw. WUZ-y czyli wyższe zakłady nauko 
we zachowały dawne zasady organizacyjne oraz 
antonomję pod względem naukowym.

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że ze zmia­
ną char Uktę ni i podstaw kultury, zupełnej reor­
ganizacji musiały ulec wydziały ek unomji, prawa, 
historji i in. jakb dawne ostoje wrogiej prole­
tariatowi ideologji.

Dążność do ściślejszego związania placó­
wek wiedzy technicznej z rozwojem gospodarczym 
kraiu przejawiła się w zbliżeniu cnaranteru nie­
których WUZ-ow dc Instytutów technologicznych 
których zadaniem jest opracowywanie aktualnych 
zagadnień przemysłu. Próby w tym kierunku są ro­
bione nadzwyczaj ostrożnie i zaieżnie od rezul­
tatów. Pozatem oa studentów wymagane jest- od­
bycie 4-ro miesięcznej praktyki w zakładach prze­
mysłowych.

Wydatki ze strony państwa bez stypendjów 
wynoszą około 28u rubli r.ocznie na jednego stu­
denta, jlość stypendjów (25 i 40 rb.), wynosi około 
45 tysięcy.

Oprócz WUZ-ów, których celem jest kształ­
cenie młodzieży istnieje cały szereg instytutów na­
ukowych dla specjalnych zagadnień iaa inst. Fizy- 
ko-techniczny, chemiczny, radiowy, geologiczny, 
hygieny prądy i t. d. Budżety tych insty tucji docho­
dzą do, 3 milj rubli rocznie.

Charakterystycznym jest rów niez skład socjal­
ny młodzieży. W  szkolnictwie ogólnem 7 klaso­
wym chłopów 24 proc., robotników 15 proc., u- 
rzędników 37 proc., pozustałe 24 proc. przypa­
dają na szereg drobnych grup. W szkolnictwie 
wyższem robotników w 1927 r. 54.7 proc, (w 
1926 r. 28.7 proc.) chłopow 24.3 proc. (22.2 proc.) 
dzieci wyższego personelu technicznego 14 proc. 
(12.5 proc) urzędników 25 proc. (33 proc.).

Tyle uwag dyktuje nam ob;ektywne zbada­
nie kierunków nowego wychowaniu w Rosji. Jak­
kolwiek system wychowania jest jeszcze wciąż 
w stadjum organizacji i budowy oraz przystoso 
wania do potrzeb życia to jednak podstawy je­
go winny zwrocie uwagę zwłaszcza tam, gdzie 
partje socjalistyczne uzyskują decydujący wpływ 
na rozwój społeczny.

Matteotti,
Cztery lata mija w  czerwcu bieżącego roku 

od chwili, w której dokonano bestjaiskiego morder­
stwa na przedstawicielu włoskiej k1asy roDotniczej 
tow. jakóbje Matteotlim. Ohydny czyn dokona­
ny przez zbirów faszystowskich pozostawił po 
sobie niezatarty żal i smutek po śmierci tow. 
AAatteottiego, ale omylili się dzisiejsi władcy Włoch 
świetlana postać wielkiego Bohatera Socjalizmu 
utrwaliła jeszcze hardziej umiłowanie ideałów wy­
zwolenia ludzkości w  duszach proletarjatu wło­
skiego, mimo terroru rządów faszystowskich. Mat- 
teotti to metulko wódz i przywódca partyjny, to 
nictylko bohater narodowy, walczący o wolność 
Włoch ale zarazem żywy symbol ucieleśniający 
niezłomną ofiarność w walce o ideały ludzkości 
dla nas młodzieży socjalistycznej postać Jakóba 
Matteottiego pozostanie tym świętym drogowska­
zem i dowodem, że idei zabić nie można I

Faszystowscy kondotjerzy nie zdołali zamor­
dować idej Matteottiege, ona żyje i zrzuci hań 
biace piętno niewoli faszystowskiej dyktatury.

Z. N M. S za granicą.
W  onradach Komitetu Wykonawczego Mię­

dzynarodówki Młodżiczy w Hadze, na wiosnę r. ub 
brał udział imieniem ZNMS. tow. Adam Ciołkosz z 
Krakowa.

W Kongi esic Paneuropejskim we Wiedniu r. 
ub braii udział z ramienia ZNMS. tow. tow Fe­
liks Gross z Krakowa i Bronisław Wertheim z 
Warszawy.

W polsko-niemieckiej Konferencji Młodzjcży w 
Berlinie, w  kwietniu r. ub. brali udział tow. tow. 
Z. Kopankiewicz i K. Mamrot.

Na Kongresie FUI. (ederation Universlaire In­
ternationale pour la Scciete des Nations) w Ox- 
fordzie w lipcj 1927 r., reprezentował młodzież 
polską m. in. tow. K. Mamrot.

Na Konfeirencn oacufistucznej w Neuhausei (Pru
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Jugosłowiańsko - wIojHIb naprężenie.sy-Wschodhie) w sierpniu 1927 ZNMS. był repre­
zentowany przez tow. K. Mamrota.

Na Konferencji studentów .socjalistów państw 
Bałtyckich w Dorpacie w  listopadzie r. 1927 wy­
jechali z ramienia ZNMS. tow. tow. S. Duoois, 
Z KopankieWicz i J. MieszKOWski.

*
W  politechnice w La lgfuhr (w. m. Gdańsk) po 

wstała akademicka organizacja socjalistyczna, jako 
część „Verband der Socialistischen Studentengrup- 
pen Deutschlands n. Ostrreichs". Na czele nowej 
organizacji stoi tow. Alfred Schukneh z Łoazi. 
ZNMS. nawiązał z tą grupą już stosunki.

*
W  marcu 1928 r. odbył się w Oxfordzie 

zjazd Z w. Narodou ego Studentów Angielskich (po­
wszechna reprezentacja akademickiej młodzieży w 
Anglji). Wśród delegatów obcych był obecny p. 
Maltini (faszysta) prezes CIE. —- wybrany głosami 
p. p. Pożanjskiego, Marchwińskiego i innych 
Przemówienie p. Maltin^go było przez zgroma­
dzonych przyjęte nader nieprzychylnie: manifesto 
no z a demokracją i wolnością osobistą a przeciw 
prześladowaniem politycznym. ■

*

Z inicjatywy Brytyiskiego Akademickiego Zwią 
zku Ligi Narodów zawiązało się w Londynie Sto­
warzyszenie Międzynarodowe Stuaentow (Interna­
tional Studentes Assembly). Stowarzyszenie to gru­
puje studentów — obcokrajowców studjujących w 
Angiji. Zadaniem jego jest propaganda zbliżenia 
międzynarodowego i pogłębiania aktualnych za­
gadnień polityki międzynarodowej. Prezesem Stówa 
rzyszenia został wybrany kol. Stefan Radliński z 
Warszawy, przedstawiciel Ak. Federacji Przyj. Li- 
£li Narodów w Polsce — w Anglji.

Spółdzielnia 
„Dziennik Ludowy".

Towarzyszy, którzy podjęli się zbiórk 
udziałów na nową Spółdzielnię, upraszam y 
o wysyłanie zebranych kwot za pośred­
nictwem czeków P. K. 0. Nr. 142.176 Ludo­
wego Tow. Wydawniczego, z dopiskiem:

„na udziały™.
Prosim y tez o nadesłanie wypełnionych 

już deklaracyj, na odwrocie których należy 
zaznaczyć zebrane kwoty. D eklaracje niewy­
pełnione należy dalej zatrzymać.

A dm inistracja

Rosja w walce z „sabotażem 
gospodarczym11.

'MOSKWA. (CEPS.) D zienniki sowieckie 
w  dalszym  ciągu przynoszą w iadom ości o 
now ych aresztow aniach i oddaw aniach  są ­
dom  sowieckim  Inżynierów  i personelu  te­
chnicznego wielu fab ryk  i p rzedsiębiorstw  
z ZSSR. P rasa  sowiecka donosi o zwolnie­
n iu  ■wielkiej liczby inżynierów  z zagł. D o­
nieckiego i now em  aresztow aniu  60 inżj. 
30 k ierow ników  trustów  w łókienniczych — 
w ydalono z p racy . To sam o dzieje się w  Le­
ningradzie. N ow orosijsku  i in.

W edług w ysłanych z Moskwy instruk - 
<yj m ają  kola odpow iedzialne pobudzać ro ­
botników , w szystkich w iększych zakładów  
do ocenian ia p lanów  produkcji i do daw a­
n ia  w łasnych pro jek tów  w k ie runku  ulep­
szenia adm in istracji i technicznego u rzą­
dzenia fabryk , celem zw iększenia p ro d u k ­
cji. Z arządzenia te  m a ją  przedew szystkiem  
na celu  zwiększenie kon tro li kół sowiefckich1 
n ad  fachow cam i co do k tó rych  rząd  sow ieo ' 
ki m a m niej lu t  w ięcej uzasadnione podej­
rzenia.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

B1ALOGROD. (CEPS). B ialogród, jako 
też liczne inhe m iasta  'królestw a SUS by­
ły w ostatn ich  dniach  w idow nią w ielkich 
dem oustracy j antiw łoskich, k tó re  niestety 
nie obeszły się bez rozlew u krwi. Podłożeni 
tych dem onstracyj isą (t. zw. „konw encje 
®Kftunskie“. k tó re  jejszjeze w r .  192$ zaw arte 
zoslaly między Jugosław ią  a W łocham i §y 
celu uregulow ania pew nych kwestyj spo r­
nych na lery to rjinn  D alm acji Już1 od pew­
nego czasu obserw ow ać m ożna było w o pl­
u j i jugosłow iańskiej silne podnieceiiie, po- 
zoshijące w zw iązku z  pogłoskam i o na­
stąpić m ającej w  czasie najbliższym  raly - 
fikacyj konw encyj netluńsk ich  przez p a rla ­
m ent bialogrodzki. Podniecenie to doszło 
do punktu szczytowego, kiedy do Biato- 
grodu nadeszła  w iadom ość o dem onstra­
c jach  antijugosłow iańskich w Zadurzę. Pod 
wpływem tej w iadom ości bardziej rad y k a l­
ny odłam  opinji jugosłow iańskiej zaincjo- 
w ał n a  ulicach stolicy gw ałtow ną m anife­
stację antifaszystow ską.

N a skutek silnej opozycji ze s tro n y ' 
przedstaw icieli D alm acji i Chorw acji, ża­
den z dotychczasow ych rząuów  ju ­
gosłow iańskich nie zdołał przeprow adzić ra- 
tyfikacyj konwemcyj w  >ettuno. P rzeciw ­
nicy um ów  netluńsk ich  w ystępu ją w p ie r­
w szym  rzędzie przeciw ko przew idzianem u 
wr konw encjach zupełnem u ró w n o u p raw n ie­
n iu  obyw ateli w ioskich, m ieszkającyah na 
te ry  tor jum  .iugosław ji (w D alm acji). Licz­
b a  osiadłych w D alm acji obyw ateli w łos­
kich wynosi wr chw ili obecnćj około 10.000 
osób. przedstaw iciele ludności dalniatyń- 
skiej obaw iają się. że na  skutek w ejścia w 
życie konw encyj nettuńsk ich  dalszy p rzy ­
p ływ  Włochów7 do D alm acji odbyw ać się 
będzie n a  szkodę lu m ości jugosłow iańskiej

wr bardzo  szybkiem  tempie. Jeszcze większe 
obawy w śród ludności jugosłow iańskiej w y­
w ołuje

w ioska ekspansja  gospodarcza, 
k ló ra  już dzisiaj jest bardzo  silna. Starczy' 
przypom nieć, że eksploatacja  bogactw  lia- 
u ira inych  D alm acji już od dłuższego czasu 
skoncen trow ana jesL w7 rękach  kajuta!istów7 
w łoskich.

W szystkie te obawy ludności jugosło­
w iańskiej znalazły podczas Zielonych Świą­
tek swój w yraz w gw ałtow nych m anifesta­
cjach  antiw łoskich. Podczas dem onstracy j 
zdem olow ano około 100 w łoskich dom ów  
handlow ych, a w Zagrzebiu i L ublanie  po­
w ybijano szyby w ystaw ow e we w szystkich 
w łoskich tow arzystw ach okrętow ych. De- 
m onslrow ano leż w  S-crbji południow ej1.

N ajgw ałtowniejszy przebieg miały7 jed­
nak  zaburzenia anlyw ioskie w  samym Bia- 
łogrodzie, gdzie no< z ubiegłej środy n a  
czw artek m inęła w7 tak  wielkicm pod­
nieceniu. jakiego sto lica Serbji nie parni ę- 
ta ła  od chw ili zam ordow ania przed  25 laty 
k ró la  A leksandra i jego m ałżonki Dragi.

Obecnie w Bial ogrodzie panu je  już zu­
pełny spokój. W kołach, zbliżonych cło rzą­
du  podkreśla  się pokojow y ton odjmwnedzi 
jugoslow7.. jako najlepszy  dosćód chęci Bia- 
1 ogrodu w k ierunku  polubownego zlikwi­
dow aniu zatargu  w dosko-jugosłowiańskiego

Rząd jugoslow7 ugiął się przed groźbą 
M ussolmiego, iałe
zarzewie zostało ty lko  przysypane popio­

łem
Im perjalizm  W ioch faszystow skich, dążący, 
do zniszczenia Jugosław ii, będącej przeszko­
d ą  do opanow ania A driatyku  i B ałkanu  
może straszne  zgotować niespodzianki.

Przeciw podwyżce taryfy kolejowej.
W ministerstwie komunikacji rozważany jest 

projekt ogólnej podwyżki taryty kolejowej: miała­
by ona nastąpić według krążących pogłosek w 
jesieni ,r. b. W  sprawie tej jeden z przedstawicieli 
przemysłu oświadczył co następuje.

„Powszechna podwyżka taryf kolejowych — 
chociażby nawet minimalna — musi 1) odbić sję 
niekorzystnie na naszym eksporcie, 2) spowodować 
podrożenie surowca, nabywanego zarówno w kra­
ju, jak i zagranicą, wskutek czego zwiększą się 
koszta prodiikcji; co osłabi zdolność Konkurencyj­
ną naszego przemysłu na rynkach zagranicznych,
3) wpłynąć na zwyżkę cen wyrobów, zwłaszcza 
w dzielnicach bardziej odległych od centrów prze­
mysłowych, a w związku z tem na ograniczenie 
kensumeji w tych okręgach.

Szczególnie zagrożony byłby w razie pod­
niesienia taryfy

przemysł górniczo- hutniczy, 
odległy o setki kilometrów od lynkćw zbytu i

źróaeł surowca Wszelka tedy podwyżka taryfy 
kolejowej, ktorauy dotykała eksportu wyrobów gór­
niczo-hutniczych mogłaby spowodować ogranjicze. 
nie eksportu. To c a m o  odnosi się także do su­
rowca, który przemysł hutniczy musi importować. 
Przy ewentualnem tedy dalszem obc-ążer.iu kosz­
tów transportu surowca w formie nowej pud- 
wyzki taryf musiałoby nastąpić przesunięcie zdol­
ności konkurencyjnej na rynku światowym na na­
szą niekorzyść.

Musimy sobie równ-eż uprzytomnić, iż pod­
wyżka taryf
spowodowałaby zwyżkę artykułów żywnościowych
zwłaszcza w centrach pom ysłow ych.

Generalna podwyżka taryf jest tedy, bardzo me 
bezpieczna i dlatego skoro odroczono aecyzję w 
sprawie wprowadzenia jej do jesieni, to czynnik) 
miarodajne miały oowazne wątpliwości, co do ce­
lowości tego oiojektu*.

O  l o s  g e n .  N o b i l e .
1 W  ostatnich dniach pojawiły się wiadomości 

pozwalające przypuszczać, że gen. Nobile ocalał 
wraz ze swą załogą. Oficjalnego potwierdzenia 
tych wiadomości dotychczas niema, przeciwnie po 
selstwo Włoskie w Warszawie — ;ak podawa­
liśmy wczoraj ostrzega przed1 dawaniem pełnej wia­
ry informacjom, niepochodzącym ze źróaeł oficjał 
nych.

Na poszukiwanie i ratunek zaginionej „Italji" 
wyruszył jak wiadomo okręt „Citta di Milano", 
który dotarł do zatoki Kings, nie natrafiwszy na 
wuraźne ślady zaginionej wyprawy.

Oto' jakie wiadomości nadesłał o tej ratunkowej 
wyprawie jeden z jej uczestników Cesto Tomaselli:

„Wszelkie nadzieje nasze opierają się na tem, 
że załoga Italji wylądowała na wybrzeżu Fneslan 
du, albo na zachodnim brzegu Nordlandi. Nadzieje 
te są wynikiem drobiazgowych obliczeń, zrobio­
nych przez ekspertów „Cjta di Milano".

Wylatując ku biegunowi, Nobile zaawał so­
bie doskonale sprawę z tego, że warunki atmo­
sferyczne są niesprzyjające, ale miał wjdocznie na­

dzieję, że zdąży wfócic ao zatoki Kingsa zanim po 
goda się pogorszy. Gdyby wiatr północny nje za­
trzymał „Italji" natychmiast przy startowaniu, do­
tarłaby ona do bieguna przed wieczorem 23 maja 
zamiast na rano 24 maja Tych parę godzin zade­
cydowało o losie „Italji"

W  piątek o 8 rano 
' wybuchła w zatoce Kingsa straszliwa burza 
olbrzymie bloki lodowe gnane przez cyklon waliły 
o brzeg. „Italja" znajdowała się w tym momencie 
tylko o 200 kim. oa swej podstawy, aie nie mogła 
już słuchać swego kapitana. Być może, dowiemy 
się, że gen. Nobile nje przedsięwziął rozpaczliwe­
go lotu i walki z cyklonem Może nie mogąc na 
skutek zamaiznięeia wody w radjatorach zatrzymać 
motorów, zmniejszył przynajmniej ich funkcjono­
wanie i wylądował gdzieś na wybrzeżu sybe- 
ryjskiem, bez możności przesłania wiadomości.

Niestety, mogro się jednak zdarzyć i ina­
czej. Generał Nubile mógł, mimo wichru i mgiy le­
cieć dalej po omacku, i roztrzaskać swój aparat 
o skały Szpicbergir1.
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KIuu P. P. S. przeciw podwyżce biletów tramwajowych
i opłat za wodą.

Generalna dyskusja w sprawie budżetu miasta l.wowa,
\V ciągu w czorajszego kilkugodzinnego 

.posieazenia R ady przybocznej, cały  szereg 
m ów ców  w ypowiedział się w  spraw ie p ro ­
jektow anego budżetu gm inę m. Lw ow a na 
r .  1928/29.

Im ieniem  klubu gospodarczego p rzem a­
w iał p. Litiuinow icz, podnosząc konieczność 
podw yższenia udziału gm iny w podatkach  
państw ow ych, k tó ry lo  udział w ynosi obec­
nie zaledw ie 19 procent. I alej przem aw iał 
t i r  Wass&r (Kl. gosp.), d r. R osenkranz  (KI. 
żyd .) i dr. Thulie  (Cii D .) ośw iadczając sic 
so lidarn ie  za-budżetem .

Im ieniem  Klubu P. I*. S. wygłosił tow. 
Szezi],rek dłuższe przem ów ienie, om aw iając 
kry tycznie całokształt obecnej gospodarki 
gm innej

O PR7YWKOCENIŁ SAMORZĄDU.
N a w stępie tow. Szczyrek  podkreśla  ko­

nieczność- w prow adzenia norm alnych  sto­
sunków  sam orządow ych we Lwowie. Człon­
kow ie R ady przybocznej nie m a ją  m oralne­
go p raw a reprezen tow ania społeczeństw a 
lwowskiego, k tó re  dem okratyczną drogą 
głosow ania uch do  R ady nie delegowało. Na-! 
leży w ięc w ysilić ca łą  encrigję, aby p rzy ­
spieszyć w prow adzenie p raw orządności w 
sam orządzie W  mysi tego Klub PPS. sta­
w ia rezo lucję:

Jeżeli rząd  i sejm do trzech  miesięcy, 
n ie  przyw róci m ieszkańcom  Lw ow a p ra ­
wa w yboru  praw ow itej w iadzy sam orzą­
dow ej m ianow ana R ada przyboczna, nie 
czu jąc sie upełnom ocniona do trw ałego 
spraw ow ania pow ierzonej jej funkcji, za­
pow iada grem ialne złożenie m andalów .

Mówca poruszył dalej sp raw ę 
wielkiego L w o w a , 

przyczai u poslaw il rezolucję:
R ada przyboczna zw raca się do rządu  

o przyspieszenie załatw ienia spraw y wiel­
kiego Lwowa, k tó ra  latam i już zalega wT 
różnych  archiw ach urzędow ych. S praw a 
w ielkiego Lw ow a jest d la  naszego m iasta 
p ierw szorzędną potrzebą, z n ią  jest bo­
w iem  zw iązana naldżyla rozbudow a, ro z ­
w ój ku ltu ra lny  i podniesienie zdrow ot­
ności.

Co do kw estji m ieszkaniow ej, k tó ra  jest 
o lb rzym ią k a tastro fą  d la  lysięęy m ieszkań­
ców  Lw ow a, m ówca podnosi konieczność

budow y dom ów  przez gm inę.
Na to icele gm ina m usi przeznaczyć zna­

czne sum y.
PRZECIW PODATKOM POŚREDNIM.

V dotychczasow ych budżetach głów ną 
fo lę  odgrywraly podatk i pośrednie. Dzisiej­
szy budżet idzie w zorem  daw nej tradycji, 
podnosząc opłaty  pośredn ie O płaty za wo­
d ę  m a ją  p rzyn ieść 700.000 zł., b ilety  Iram - 
■Vf̂ #owJe. p rzy  obecnej frekw encji w tra m ­
w ajach . m a ją  przynieść 1,800.000 zł., nato- 
rruasl skreślono 100.000 zł. op ła t szvnkar-

Z miarouajnsgo źródła dowiadujemy się. że 
zarząd gminy m. Lwowa czyni zabiegi o uzyska­
nie pożyczki w wysokości 5 mńjonow dolarów 
na inwestycje miejskie

Pertraktacje prowadzi komitet, Który się sKłada 
z usób wybranych przez Radę przyboczną i kilku 
zaproszonych znawców. Na zasadzie wytycznych, 
przedyskutowanych na posiedzeniu tego komitetu

»oczą aię rozmowy z przedstawicielstwem ban­
kierów amerykanek :n, wskazanych przez Mi­

nisterstwo skarmi
Zł podstawę do dyskusji przyjęto umowę za­

wartą z gminą Warszawy. Komitet pożyczkowy 
dąży do tegc, aby uzyskać warunki, korzystniejsze 
od tych, które zawadę są w umowie warszawskiej.

skich. lub 150.000 zł, od szyldów. Jest to 
polityka cofaniu się w dziedzinie podatków  
bezpośrednich, n iestychanie krzyw dząca sze­
rok ie  m asy społeczeństw a

MiasLo m a szereg przedsiębiorstw , k ió re 
m ają  sluży.ć użyteczności publicznej T ym ­
czasem przedsięb iorstw a te zaczynają być 
madmieirnie rentow ne, n. p. Rzeźnia m iejska 
zaczyna być przedsiębiorstw em  aochouo- 
węm. mimo, że przeznaczeniem  jej jest u- 
łatw iać publiczności nabyw anie taniego i 
zdrow ego mięsa.

Tego rodzaju  gospodarka .nusi się spo­
tkać z protestem  całego .społeczeństwa.

Z akład elek tryczny m iejski dostarcza 
budżetow i m iasta  1,200.000 zł. nadwyżki. 
N ie m a absolutnie potrżeby podw yższania 
ta ry fy  ko lii ciekliycznej, ani liczników  od 
św ialla  elekLrycznago. Jes t to polityka fał­
szywa. bo śroaek lokom ocji powirddn być  
dostępny dla w szystkich . Cały szereg człon­
ków R ady przybocznej, aby ratować, szyn- 
karzy  i kupców , z lekkiem sercem  uchw a­
liło tę jiodwyżkę. k lo rn  przyniesie m iastu  
duży dochód, ale uniem ożliwi tysiącom  lu ­
dzi korzystanie z tram w ajów  

Omawiając,
gospodarkę teatralną, 

m ów ca stw ierdza, że in telek tualne sfery  m. 
Lw ow a nie dorosły  do prow adzenia teatru . 
T ea tr  pow inien być placów ką twórczą, lecz 
dzisiaj nie w nosi on n ic twórczego, a obu­
rzenie ludności przeciw  takiem u prow adze­
n iu  teatru, jest już dziś pow szechne i słusz­
ne. .Raczej należałoby zam km fó  nu kitka  lat 
teatr, n iż  prow adzić go w  tak ich  warunkach, 
dalej.

INICJATYWA NIE IDZIE W PARZE 
Z  CZYNEM.

Tow. Szczyrek stw ierdza dalej, zei o- 
becnie w idoczna jest pop raw a urzędow ania 
w  m agistracie. — 'żc w  zarządzie m iasta 
kw estja  opieki społecznej spotyka się z n a ­
tężyłem zroy.umie.niem. ale now y zarząd 
m iasta  wnosząc w iele inicjatyw y, nie w pro­
wadza w ielu uchwal' w  czyn . Np. dział tech­
niczny .m agistratu n ie stoi n a  w ysokości za­
dania. Mówca przytacza charak tery styczny  
fakt. lże w  zimie postanow iono zakupić k ilka 
m iljonów  cegieł, k tóre dotychczas lezą w 
cegielniach, a Irobot we Lw ow ie praw ie nie 
widać. Miały być budow ane nule targowe, 
szkoły, lecz w szystko pozostaje n a  razie w 
sferze p ro jek tów  i „ in icja tyw y '1.

K omza.e swe przem ówienie, m ów ca o- 
św iadcza że Klub P P S  bedzie głosow ać za 
wszyslkiem i dodatniem i p rzejaw am i gospo­
dark i m iejskiej i ty lko  za sprawie.diiwem  
obciążeniem  obyw ateli. Ze w zględu n a  p ro ­
ponow ane podwyżki ta ry f tram w ajow ych i 
opłat za wodę. Klub P P S  będzie glosował 
prżtędiu bud żelowi

'Wobec spóźnionej po ry  dalszy ciąg dys­
kusji n ad  budżetem  został odłożony do 
przyszłego poniedziałku.

O ile pertraktacje doprow adzą ao  porozum ienia 
spraw a zostanie przedstaw iona do aprobaty Ra­
dzie przybocznej a potem w ładzom  nadzorczym , 
pocrem  będzie m ożna przystąpić do realizacji po ­
życzki. Przed realizacją pożyczki lwowskiej na­
stąpić m a w edług  planu m inisterstw a skarbu naj­
p ierw  realizacja pożyczki śląskiei i pożycztu m. 
Lodzi.

Nadmienić jeszcze należy, że reprezentanci a- 
merykańscy nie żądają żadnego zabezpieczenia na 
majątku gminnym ale chcą zabezpieczenia na do­
chodach gminnych z tern zastrzeżeniem, ze jeżeli 
miasto nie dotrzyma pewnych rat, dodatki do po­
datków państwowych byłyby przelane w odpowied­
niej wysokości ao banków amerykańskich- 1

Poe adresem redakcji dziennika
„Chwila*1.

Dnia 5. b. m. nieproszony przybył do mojego bii> 
ra, nieznany mi z nazwiska ^delegat" W imieniu p. An­
ny Menszlowej, zachowując się tak skandalicznie, 'że 
gdybym znal nazwisko tego pana oddałbym sprawę 
nie... ptasie, ale prokuratorowi. Poleciłem woźnemu 
faceta tego za drzwi wyrzucić. Twierdzę, że każdy 
redaktor, każdego szanującego się dziennika tosa-i 
mo by zrobił. Jednak jest różnica w pojmowaniu 
SpTaw, którą jak obecnie między mną a redukcją, 
„Chwili" znaKomieie i krótko ujmował niezapomnianej 
dla mnie pamięci dyrektor D. Salamander, który mó­
wił: ,,'żyoa za drzwi wyprosić może — tylko żyd'-. 
Każdy innu będzie okrzyczany jako antysemita.

I tylko z tego powodu redakcja „Chwili" wy­
mienia moje nazwisko, a dyskretnie zamilcza napa-, 
stliwegb delegata p. Meuszlowej. Pracownik, który 
na terenie swojej wiasnej instytucji zachowuje się o r ­
dynarnie, operuje obeigami pod adresem wybieral­
nych władz kasy jest potępienia godny. Razeml z red. 
Weinstockiem w tym kierunku nie-znamy różnic naro­
dowościowych, a  jednak redakcja „Cnwiii" stoji na 
stanowisku, że skoro żyd opowiada takie bujdy, jak 
to, że z 40 zł. powstało 84, zł. i te urosły dc sumy 
600 zł., to  musi być prawną- i pozwala sobie na pu­
bliczne zastrzeżenia i pouczenia. Taki sposob trak­
towania sprawy wyklucza wszelką dyskusję. Re- 
wanżx.jąc się redakcji „Chwili" oświadczam., że per 
aobne bujdy w poważnym dzienniku muszą być za­
niechane w imię wychowani? młodego pokolenia, które 
musi być skiomne, wolne oć szowinistydzny|cjll! i religij­
nych uprzedzeń, które musi posiadać ala starszych re­
spekt1 i szaethet:. j

TaK wyrhowanemi pokoleniu będzie można ze 
spokojem oddać przez nas ukochaną i vo*pieszczoną 
spuściznę.

Z całą odpowiedzialnością publicznie twierdzę, że 
dobrze zrobiłem, postępując tak z tym „delegatem" 
a redakcja „Chwili" przez pomieszczenie i obronę 
kłamstw, skrzywdziła mnie i Kasę chorych.

ZAnRZEWSKI STANISŁAW.

GDZIE ITflIJA ? — Gdzie Italja zapytuje cały 
świat. —• Lwów ją odnalazł w Kabai0aie i Barze 
Kawiarni „W arszawa". — Gazie występują Włosi 
Sirełiettaj i Manoli.

Z  s a l i  k o n c e r t o w e j .
ADELA  BAUM1AGER.

Jest izeczą goaną pocnwaiy, torować mioaym 
arogę do sławy, nie wolno jeanak przytem zapo­
mnieć, że publiczność wymaga oewnego minimum wy­
czynu artystycznego i że poniżej tego poziomu zejść 
nie rwolno. 1 1

P. AJela Baumiriyór, która stawia pierwsze kro­
ki na estradzie, zaprodukowała nam grę dosr prze­
ciętną, poprawną, aczkolwiek me należycie skrysta­
lizowaną. i

Tor jest jeszcze suchy, niesympatyczny, brak mu 
pemi życia, a także opanowanie tecbniczne nie stało 
na wysokości zadania, co dawało się szczególniej 
odczuwać w podwójnych głosach i kadencjach. P. 
Bauminger musi jeszcze popracować nad sobą, a war­
to, do materjał jest znakomity i rokujący jak najlepszą 
przyszłość.

Program zawierał utwory Brahmsa, Tartiniego, 
Vieuxtemps'a, Schuberta („Kołysanka" bardzo d o ­
brze!) E. Elgara, oraz piękną fantazję Paganinie­
go: „Moses" ciekawą z tego względu, 'że napisana 
jest Wyłącznie na stiunę „g*, i jako taka jest tech ­
nicznie ua.ozo trudną do opanowania. i

Pi bliczność oklaskiwała konoertantkę oraz dra 
Ginsberga, n ig d y  nie zawodzącego akompaniatora

T. HUPPER~

Samobójstwo w Kawiarni.
WARSZAWA, 6. 6. (AW). Wczoraj' wieczorem 

W kawiarni „uastrononja" popełnił samobójstwo 
27-letni Bronisław Kwiatkowski, kturg zastrzelił 
się na schodach kawiarni prowadzących ao restau­
racji tejże nazwy. Samobójstwo nastąpiło na tle 
porzucenia Kwiatkowskiego przez jego żonę z 
pochodzenia Żydówkę, która pod presją rodziny u- 
ciekła od męża wracająp na juaaizm. Kwiatkowski 
dowiedziawszy się o tym fakcie pc kilku dniach po- 
pełruł samobójstwo.

Lwów zaciąga pożycz^ w wysokości S miljonów dolarów
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Odpowiedzialność karna lekarza
za nieudzielenie pomocy lekarskiej.

Sąd N ajw yższy wydal ostatnio orzecze­
n ie dotyczące odpow iedzialności karnej le­
karzy za nieudzielenie pom ocy lekarsk iej, 
któire autory talyw ilie rozstrzyga zakres tej 
odpow iedzialności.

Zasadniczo, każdy7 obywatel, nietylko le­
karz. w inien udzielić pom ocy chorem u, lub 
n ieprzytom nem u i jeżeli tego n ie uczyni, 
będzie karany  aresztem  do miesiąca lub 
grzyw ną. .leżeli jednak  lego w ykroczenia 
dopuścili się bez zasługującej na uwzględ­
nienie p rzy czy n y : lekarz p rak tyku jący , fel­
czer. akuszerka,M ub służba szpitalna, w ie­
dząc o niebezpiecznym  położeniu chorego — 
to

k a r a  bęiktie cięzsza, bo areszt do 3 m ie­
sięcy

N ależy nadm ienić, że u  nas obow iązuje 
jeszcze ro sy jsk a  ustaw a lekarska. Aczkol­
w iek form aln ie  jej nie uchylono, to  jednak  
w ydano  szereg now ych przepisów , k tó re  ją  
w  znacznym  stopn iu  zmieniły.

.Jeżeli chodzi o to, k iedy  lekarz w inien 
udzielić pom ocy ustaw a rosy jska  pow iada, • 
że każdy lekarz; k tóry  nie porzucił p rak ty k i, I 
obow iązany jest staw ić się n a  wezwanie 
chorych . celem udzielenia im pom ocy. |

U staw odaw ca polski w yraźnie
ograniczył obow utzek udzielania pom ocy  

lekarskie j
Lylko do  lekarza, k tó ry  nie zrzekł się stałego 
w ykonyw ania p rak tyk i lekarskiej w danej 
m iejscow ości i lyiko wr nagłych1 w ypadkach, 
grożących chorem u śm iercią. Od tego obo­
w iązku lekarz nie m oże się uchylić pod 
groźbą odpow iedzialności karnej, lub dyscy­
p linarnej. chyba, że zachodzi poważna ku 
tem u przeszkoda.

Sąd najw yższy przyszedł do w niosku, że 
lekarz odpow iadać będzie naw et i wówczas, 
kiedy m u nie przedstaw iono przedUiiolo- 
w ych danych o grożącem  niebezpieczeń­
stwie.

a ty lko  w skazano pozory  praw dy.
Jeżeli więc lekarz odm ów ił udzieleńią 

pom ocy, chociaż m u zakom unikow ano o 
niebezpiecznymi sianie, to  n ie w ykonał art. 
14. ust. o wyk. p rak t. lek. i w inien odpo­
w iadać z cz. 2 art 497 kod kan i.

Okoliczność, że. ch o ry  m im o nie udzie­
lenia m u  pom ocy w yzdrow iał, w niczem n ie  
zm niejsza w iny lekarza i n ie  możó m ieć 
w pływ u na zm niejszenie kary7.

Groźba sirejbu w kamieniołomach h o le p j c h  w Sholern
S tra szliw a  nędza w śród robotników  kolejowych.

S try j, w  cze rncu .
Najgorszy7 w yzysk ro b o tn ik a  i jego p ra ­

cy za lichy kęs ch icha  — przedewszystkiem, 
ipożna zaobserwować. w przedsiębiorstw ach  
państw ow ych, a zw łaszcza w kolejnictwie. 
Podział robo tn ików  n a  stałych, niestałych, 
prow izorycznych, tym czasow ych. sezono­
w ych. przejściow ych i t. d.. to  nic innego, 
ja k  tylko fu rtk a  do wyzysku robotnika.

Ludzie żonaci, z dziećmi, za ra b ia ją  w  
m ieście S try ju  od 2 zł 70 gr., do  5 zł. Rio 
ra c  25 dn i pracy  w  m iesiącu, za ra b ia ją  od 
42 zt. 50 gr. do  125 zł. i to  n a  papierze*, 
gdyż z tego ściąga się jeszcze n a  ubezpie­
czenia.*

Co właściw ie m a  kupić ten p racow nik  
za tę lichą  p łacę przy7 obecnej drozyźnie. 
Czy panom  w  D yrekcji w iadom o, że kilo 
ch leba  kosztuje 78 gr., kilo m ąki pszennej 
1 zi.. kilo cuk ru  1 zł. 60 gr., a gdzie miesz- 
kanie. gdzie opał, gdzie u b ran ie ?  Czy7 n ie­
m a  w  D yrekcji nikogo, któryby7 obliczył, że 
za  p łacę od 42 zł. do  125 zł. inożna kupić 
tyle. co przed  w o jn ą  od 5 zł do  12 zł.

Czy D yrekcja  zdaje sobie sp raw ę  z tra- 
gedji ludzkiej, nędzy i rozpaczy, p łacąc ta­
kie zarobki w mieście, gdzie naw et 10 zł. na 
3 osoby nie w ystarcza na  całkow ite u trzy ­
manie.

P raw dziw ą traged ję  przeźyw7a ją  ludzie 
w7 kam ieniołom ach, ubok Skołego. a należą­
cych do  kolei państw . P racu je  tam  d o  200 
Iucfei P raca  b ardzo  ciężka i m ozolna. Ro­
botnicy p racu ją  w  łachm anach, obdarci, j

w ygłodniali I tam  płace są bardzo  nizkie, 
tylko niektórzy kam ieniarze za rab ia ją  po 5 
zl.. a reszta przew ażnie po 3 zł. R obotnicy 
ci pochodzą z okolic S kol ego. N iektórzy 
z n ich  idą po 6 klin do m iejsca pracy. W o­
bec szalejącej drożyzny, gilzie! coraz m niej 
za  ten nędzny7 zarobek  m ożna kupie, n ic 
dziwnego, że ludzie zrozpaczeni chcą  po­
rw ać  się  do strejku. Sytuacja jest pow użnć. 
Akcję u ją ł ZZK. w  Stryju. Od D yrekcji ko­
lei w e Lwowie zależy, czy s tre jk  w ybuchnie, 
czy nie. Dłużej tak i w yzysk istnieć n ie 
może.

Uchwały Międzynarodowego 
Kongresu górników.

Na odbywajifcem się w Nimes międzynarodo­
wym kongresie górników, K tórem u przewodniczy 
Husemann (Niemcy) został przyjęty wnioses, po­
stawiony przez delegatów czeskich w sprawie u- 
pdństwowjenia zakładów górniczych, kontroli ko­
palń oraz w sprawie dopuszczenia do zarządu 
załuadami gOmiczemi przedstawicieli państwa, pro­
ducentów i górników. Pozatem na wniosek dele­
gata Anglji Cooka przyjęto uchwałę w sprawie 7- 
mio godzinnego unia o racy dla górniKow, praou - 
jąeyrh pod ziemią, jat. również wniuski mające 
na celu wprowadzenie w życie tej zasady

Oblicze nowego parlam entofflieoiieckiego.
Parlaineait niemięcki będzie' liczyć mię­

dzy7 swym i iezlonkanii 129 now icjuszy
Z tych na socjalnych dem okratów 7 p rzy ­

pada  31. na kom unistów  30, t. j. razem  na 
sk ra jn ą  lewicę, k tó ra  nietylko swego stanu  
posiadan ia  ;nie um niejszyła, lecz o duży p ro ­
cent zwiększyła. 61.

Kobiet liczy dzisiejszy R eichsrat 31. — 
z czego 19 socjalnych demo kratek

Jedynie dzięki zwwcięslwm socjalnej de­
m okrac ji nic spad la  liczba kobiel, rep rezen - 
lu ją ty cb  w  parlam encie przeszło połow ę 
l udu ości. albowiem  mrwet w w ielkich p a r ­
tiach praw icow ych spad la  liczba posłanek .

Jubileusz zasłużonej pracownicy 
na niwie pedagogicznej.

P an i Ał. R. G oidfarbow a. kierow niczka 
powszechnie5 znanej szkoły koedukacyjnej 
we Lwowie, obchodzi w  bieżącym  ro k u  4 0  
locie n iestrudzonej praicy pedagogicznej.

W uznaniu Je j dotychczasow ej wytraw7- 
nej i ow7ocnej działalności, — dostosow anej 
zaw7sze do najnow szych  zdobyczy n a  po lu  
w ychow ania młodzieży7, dbałej" przede- 
w7szy7stkiem o to. by7 już w  zarodku  wzbu­
dzić u swych w ychow anków . poczucie obo­
wiązków społecznych, — postanow iło g ro ­
n o  rodzicielskie obecnych uczniów, byłych 
wychowankowi., oraz przy jació ł Ju b ila tk i u- 
paniiętn ić odpowTiednio Jej zasługi.

U roczystość ku 'czci Jub ila tk i odbędzie 
się d n ia  10 czerw ca 1928, o godz. 11-tdj 
p rzedpołudniem  w  sali tea tru  „Bagateli*' 
(Ul. R ejtana 3). ' . •■>. ' , .* , t

W nadziei, że w iadom ość ta odbije się 
głosnem  echem  w szerokich sfęrach znajo­
m ych i przyjació ł Jub ila tk i nie w ątp ią  pod­
pisani. że n a  tej uroczystości zeb ran ia  n ie  
zab rakn ie  nikogo, k to  m a potrzebę złożenia 
ho łdu  zasłużonej pracy7.

Za kom itet rodzicielski •
I)r. Ada lieichen stei n o u >a. Ink. R au .hben jer .

Za kom itet b. uczniów;
Dr Józef Fruichs.

ARESZTOWANIE 4 OSZUSTÓW Nil POURANH ZU

W jLNO. 5. czei wca. (A. W .) W rejonie Wojżan 
na pograniczu polsko- litewskiem policja przepra­
wa ari la aresztowanie 4-ch oszustów HiiPersztajna. 
Aantla, Henocjha i riiŁomanna w chwiii, gdy przeKro- 
czgli g.ianicę polską. Przeprowadzona rewizja osobi­
sta doprowadziła do znalezienia u aresztowanych 10
i pół k!g. fałszywych kamieni imitujących brylanty. 
Stwiertizono, że aresztowani należą do międzynarodo­
wej bandy fałszerzy brylantów. Aresztowanych przeka­
zano wlaazom policyjnym.

—<: —
iSO- LECLE URODZIN HOENE WROS-SKlLGO-
PARYŻ. S. czerwca. jA. W .) Bawi tu w związku 

z organizacją 150- kicia urodzin Hoene Wrońskiegip
prof. Kozłowski Uroczystosc odbędzie się praw do­
podobnie 11. czerwca w  Sorbonie. Prezydjum hono­
rowe objąć ma ambas. Chłapowski. Odczyty o Hoene- 
Wiońsłdm wygłoszę prof. Yarrain i Kozłowski.

SaiiŁhltjsś lo zdrot te i tiUhncić • normalne funkcjonowanie całego organizmu.
Precz więc x tłuszczem, niech żyje rmuh/a linja. Najdogodniej i najskuteczniej można ja osiągnąć przez

Leiciintra Kąpiel Simikłości Kr.1001.
Od czasu pojawienia się tego preparatu La rynku tysiące lodzi miało sposobność przekonać się, że przer 
kąpiele re osiąg się znaczny ubytek wagi bez żtdnych ujemnych dla zdrowia skutków. Laichnera 1001 
kąpieli smukłości są również kąpielami piękności, gdyż czynią ciało śnieżno-białym, delikatnem i usu­
wa wszelkie wady skóry. M p -  Cena za  k ąp ie l z ł. 4*50. — Jedna kuracja 2 0  kąpteiL
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Qzień śmierci w Hamburgu.
Relacja naocznego św iadka w ybuchu fosgenu.%owiny z dnia,

Lwów, dnia 7 czewoa
Z POWODU ŚWIĘTA Bożego Ciała, następny 

ni mer „Dziennika Ludowego'1 uttaże się w sobotę
0 zWykłe porze.

NA GŁÓWNYCH ULICACH NIE WOLNO. Ubiegłej
nocy policja- sanitarno- obyczajowa, urządzha obła­
wę na wałęsające się pc zakazanych ulicach i pia­
tach  ptosty tutki. Aresztowanu 65 prostytutek, któ­
re przebywały na ul. Rutowskiego i Legjtmówl i t. p.
1 ki lita prostytutek krytych. Wszystkie przytrzymano 
w  aresztach. Aresztowano również niebezpiecznego 
„alfonsa" Skiminę Bernarda

ZACZĄŁ  OD CIĘŻARKÓW. Z pewuośaą 17- le­
tni Stanioław Szymański myślał o założeniu sklepu. 
JaKO zapobiegliwy człowiek, zawczasu chciał się po­
starać o niezbędne rzeczy. Zaczął od ciężarków, któ­
re  poprostu mówiąc chciał uKraść. Na tern przy- 
drwyciia go policja i wsadziła do aresztów.

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj przywieziono do szpi­
tala powszechnego Jaioszowną Annę, zam. przy ul. 
Kcuakiiekiej 1. 6., która napiła się kwasu solnego W 
zam ianę pozbawieniu się życia.

W  zamiarze samobójczym wypiła większą ilość 
spirytusu denaturowanego Helena Krupowa, Przybyłe 
Pogotowie ratunkowe, po udzieleniu pierwszej pomo- 
tqy  oawiozio denatkę do szpitala powszechnego. Po­
wodem tego i ozpaczliwego ki oku, miały być nie- 
snflsk! rodzinne.

NIESPODZIEWANI GOŚCIE. Do mieszkania Kata­
rzyny Romanów, dozorcowej przy ul. Jabłonowskich 
I. 42, dostał się jakiś nieznany spiawca, który skradł 
jej bizuterję wartości około 50 zł.

Natanowi Fischierowi, właścicielowi firmy „W łó- 
knopo." zabiali z kancelarji jacyś nocni goście dwie 
maszyny do pisanką, i większą ilosc manufaktur, w ar­
tość, '3.000 zi.

Na strych Ruderiskiego Roscisława, włamali się 
nieznaai spryciarze, skąd skradli większą ilość bie-,
p7TWl

U Klimka Teodora, zam. przy: ul. Jura 1. 6., oder­
wał nocny opryszek kłódkę od drzwi, dostał się do 
mieszkania, guzie skradł 100 zł. i (większą ilość me- 
iizny.

CO SŁYCHAĆ ZA LWOWEM. W Burszczowicach 
dnia 5 b. m. Piutr Nowodrak zastrzelił Emilję Ba- 
rylak, i Katarzynę SzczurKówi poczt m popełnił sa­
mobójstwo. Powodem była zemsta za to, że Szczur- 
jkćwna nie kochała denata.

W  Rudzie Lipińskiej na weselu zabił Dmytr Hru- 
dyj niejakiego Hnata. Po tym czynie morderca- zbiegł.

Koło wsi Bystrej, w  pow. Biłgorajskim znale- 
zIou-j w Sanie zwłoki mężczyzny w wieku 3U — 35 
lal. Zwłok, te leżały prawdopodobnie przez czas dłuż­
szy w  wodzie, gdyż naskórek zupełnie zlazł.

POŻARY. We faDryce cukierków [akóba Triegera 
przy ul. Bernsteina powstał pożar, spowodowany nie­
uwagą właściciela. Nałożył on drzewa do pieca, chcąc 
Je WTłStSzyc i tak je pozostawił. W piecu pozostał ja­
kiś węgielek, od którego drzewo zajęło się. Na miej­
sce Wypadki przybyła straż pożarna, która ogień 
zlokalizowała.

W  tejże samej firmie wczoraj popołudniu pękł 
kooui, Ofiatą padli dwal robotnicy, Izak Drop, lal 
18 i Szulim Komik lat 19, którzy doznali popa­
rzenia gorącą wodą. Pogotowie rat. odwiozło rannych 
do  szpitala.

Kiedy wreszcie nasi panowie fabryKamei pomy­
ślą o ocupowitaniem zabezpiecz roDotników przea tego 
toazaju nieszczęściami.

Z OSTATNIEJ CHWILI. Na dworcu- głównym 
spaoł z parowozu osobowego ślusarz P. K. P. Antoni 
Waiacki, lat 38, zam. Rycerska 25 b., który doznał 
złamaniu trzeci, żeber i wstrząsu mózgu Pogotowie 
ta k  okowę odwiozło nieszczęśliwca do szpitala

Wpisy i zgłoszenia
na ok szKolny 1928/29 do pry w. SEAfINARJUM 
N£UCZ ŻEŃSKIEGO z praweni publiczności 
fl RYCHNOWSKIEJ —  we Lwowie, ul Cho- 
rążczyzny 1. 15 — na Kurs I. i wyższe — przyj­
muje Dy-efocja coozienrm od godSz 9— 12 przed- 
pojuanieir, . *

Jecien z  naocznych św iadków  wielkiej 
eksplozji gazów w H am burgu kreśli w je­
dnem  z pism niem ieckich następu jący  zgro­
zą przejm ujący  obraz lej kataslrofy

Około godz 5-tej, gdy ru c h 1 w yborczy 
był w całej pełni, p rzechodnie w po łudn io­
w o-w schodniej części

ham bitrskiej w yspy Veddel 
na  Łabie na  ul. Muieggeuourg znaleźli czło­
w ieka leżącego bez zm ysłów

W ezwano pogotow ie ra tunkow e, policję,' 
nagłe sam i ra tu jący  poczuli

dziw ne ob jaw y osłabienia, 
obrzydliw y słodkaw y sm ak w ustach, oraz 
pobudliw ość do mdłości. Zaiedw ie dokona­
no  przetrapsporlow ajnia w spom nianej ofia­
ry  gdy ze w szystkich s tro n  zaczęły nad ch o ­
dzić wieści o dziw nej epjdem ji zasłabnięć.

T ak  więc, w łódce, krążącej po kanale; 
znaleziono

2 j yb a kó w  om dla łych  
prawne juz oez życia, n a  tereh ie fabryki try ­
kotaży p rzy  ul. M ueggenburg znalezioiio o- 
m dlałą rodzinę  dozorcy. T am  udzielono 
w ładzom  bezpieczeństw a in fo rm acji, ż t  dó  
drugiej stroń ie  kanału  n a  plafcu w yładunko­
w ym  oderw ała się nagle pokryw  a  z w ielkie­
go zb iorn ika gazowego, jak  gdyny podnie-. 
siona przez rękę

niesam ow itego dupka  
i ze zb io rn ika w ydobyła się z sykiefcu la- 
wńna żółtaw ego gazu który rozp łyną ł się 
w pow ietrzu.

Droga, k tó rą  m aleńka żółtaw a chm u rk a  
ob ra ła  s ta ła  się d rogą  śm ierci — w szystko 
zam ierało  — zw ierzęta dom ow e padały  n a  
ziemię,

jak podpięte kosą.
K olejno zaczęli padać ludzie, zam iesz­

kujący  łil ol dom ów.
O kazała się p o trzeba  ew akuacji ulicy 

M ueggenburskiej kilom etrow ej długości, za- 
mieszKanej przez przeszło

700 osób. i

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

CzwarteK, o 7.30 „Niezłomna tona".
Piątek, o 7.30 , Dama Pikowa". 1
Sobota, o 3 pop. „Kościuszko pos Racławicami". 
Sobota, o 7.30 „Cyrulik Sewilski".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI:
Czwartek, o 8 „Paganini".
Piątek 3 8. „Młodość w  Maju".
Sobota ,o 8. wiecz. „Dolly".

MIEJSKI KINOTEATR W TEATRZE NOWOŚCI:
„Kurjer carski".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH:
KOPERNIK — MARYSIEŃKA: „Tajemnica zauł­

ków Lonuynu".
APOLLO: „Milosć i Krew" z cyklu Największa 

Parada Świata.
LEW : „W  saiunach i spelunkach Paryża". 
PAŁACE: „.Dama w tygrysim płaszczu", „Nie- 

tiuano zostać ojcem".
AVENTJL: »,Bunt krwi i żelaza".
CHIMERA: „Hiabia Liksem turg". 
FATAMORGANA: „baron cygański"
GRAŻYNA: „Verdun“ .
CAS1NO: „Braterstwo krwi"

«4> •
W „CYRULIKU SEWILSKIM" Rossiniego wystą­

pi w  sobotę Sydonja Rotowska, utalentowana śnię- 
waczk r koloraturowa. W partji Figara usłyszymy Ze- 
uona Domickiego

NOWA OPERETKA Arnolda i Bacha: „Doliy" 
z muzyką Hugona Hirscha, ukaże się po raz pierw­
szy w sobotę, 9. b. m. na scenie Teatru Nowośd.

Reprezentację artystyczno- wokamą tworzą pp : 
Brzeska, Korabianka, Rylska, Bojanowski, reżyser Ku- 
ligowski, Kopczyński. Ruszkowski, Szosiand i inni.

Nieszczęśliwców tych  napó ł odzianych 
p rze transpo rtow ano  do hal em igracyjnych 
linji okrętow ej „H am burg  — A merica L ine“ 
o raz  porozdzielano pot lokalach i re s tau ra ­
c jach  wyspy W ddeJ Tam  to  spędzili noc 
oniemieli z  p rzerażen ia  mieszkańcy m iejsca 
naw iedzonego przez katastrofę. Grozę po­
tęgowały co chw ilę -częste

om dlenią  kobiet i dzieci, 
połączone z okropnym i skurczam i i obja- 
w am i duszności.

C łńnura pow oli — ale nic m niej groźnie 
rozw iew ała się — skutki jej jednak  odczute 
zostały  w1- p rom ieniu

18 kim  w iin ji p o w ie trzne j. ,
N a dow ód tego posłużyć,'może w ypadek, 

jaki m iał m iejsce w  lokalu  dancingu, poło­
żonym  o 10 kim od m iejsca katastrofy .

Około gudz. 10 wieczorem , gdy sa la  
b y ła  pełna, szereg osób osunęło się jakby] 
n a  dany  znak n a  podłogę

w  stanie pupełnego om dlenia
z w ielkim  trudem  przyw rócono  je  do życia.

N iebezpieczeństw o zażegnano dop iero  w 
poniedziałek, gdy spad ł deszczyk. Który pó­
źniej się w zm ógł i unieszkodliw ił foagen 

Ale jeszcze w  poniedziałek  w ieczorem  
w  n iek tó rych  dom ach daw ały  się odczuw ać

następstw a zatrucia pow ietrza. 
L iczba zachorow ań  aoszła  do p rzeraża­

jącej liczby 350 — śm ierć poniosło  k ilk a­
naście osób.

M iasto całe m im o upływu 2 p raw ie  ty­
godni od tej tragicznej chw ili, p rzedstaw ia

straszny wygląd, 
zew sząd wiońie sm utek i cisza. N iem a bo­
w iem  ro d z in y . Igdzieby n ie  było  c h o ry c h ! 
R uch  handlow y zam arł prawdę zupełnie ~  
kupcy ciidzuziem scy w  popłochu

opuścili H am burg  
w pierw szym  dn iu  katastrofy . '

D o n iszczenia fosgenu w ładze „podob­
no" niezwłocznie przystąpiły .

Bagienko prowincjonalne.
Chcemy wyciągnąć na światło dzienne kilka fak­

tów, które ilustrują dosadnie nienormalne stosunki 
panujące na terenie Żółkwi. Słyszymy zewsząd, Iż 
bezioboeie jest kięsną dzisiejszego społeczeństwa. Dą­
żyć się więc powinno w tym kierunku, aby przez zar 
tn  dńianie bezrobotnych, zmniejszyć o ile możności tę 
bolączkę.

W  Żółkwi jednak inaczej się dzieje. Od trzech' 
miesięcy br anie się koszary wojskowy, i zamiast zar 
tn  anić bezrolotnycn ronotników budowlanych 1 sto­
larskich, — do roboty używa się —  policjantów i 
rekwirujc się warsztaty stolarskie Tak -więc besz- 
lobocie trw a aalej, zaś klasa pracująca aalej grzę­
źnie (w nędzy.

Na aitystyczne odnowienie starego, historycznego 
kościoła ściągnięto z gminy rzymsko- kat. w  Zół • 
kwi 62.000 zł. W  sprawie odnowienia kościoła zainte­
resowany był żołkiewsk obywatel Ożga Po dłuż- 
szem zwlekaniu (w mięazyczasie podobno syn sio­
stry ob. Ożgi, buchnął 5.000 z? z tej kwoty), p. Oż­
ga przystąpił ao odnowienia kościoła i zamiast r o ­
botę tę, wymagającą fachowej znaiomosd bi dowla- 

' riej oadać w  ręce pracowników budowlanych, sła­
wetny ten -pan, oddał ją chłopom ze wsi, którzy nawet 
iii ztowania porządnie wybudować nie potrafi!' Jak 
więc to ounawiani^ historycznej budowli będzie wy- 
giąaało, zobaczą obywatele ŻułkwJ.

Pomijamy Już sam fakt ściągania .podatku spe­
cjalnie pa odnawianie kościoła, Jednak jeśli się już* 
przystępuje dó odnowienia historycznej budowli, to 
ao tej pracy1 zaangażować należy przedews "ystkrem 
fachowców, których w  Żółkwi jest dosyć.

Cóż z tego, kiedy p. Ożdz^ nie podoba się jer 
śli robotnicy żąoają odpowiedniego wynagrodzenia za 
dężką i odpowiedzialną pracę.

—T:E—
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Rozmaitości ze świata.
ARESZTOWANY NA GROBIE MATKI

NOWY YORK. Na cmentarzu w Ridćjewood 
dedektywi ujęli po kilku tygodniach daremnych 
poszukiwań Józefa Ryszeckiego, który w listopa­
dzie ubiegłego roku zbiegł z sali sądowej. Ry- 
szecki sądzony był wówczas za kradzież pierścion 
ka wartości 300 dolarów. Przed paru tygodniami 
umarła jego mattta. Dedektywi byli na pogrzebie 
w nadzieji, że uda im się oochwycić zbiega, ale 
Ryszećki, domyślając się zasadzki, na pogrzeb nie 
pi zybył. Dopiero onegdaj w dniu poświęconym 
czci matek, odwiedził grób matki z wiązanką kwie-1 
cia.

Na to tylko czekali dedektywi, którzy zaczaili 
się na cmentarzu. Aresztowanemu, który już trzy­
krotnie był karany, grozi obecnie więzienie bez­
terminowe.

MIAŁ PECHA.
NEW YORK. Pewien młodzieniec, będąc na 

przedstawieniu w kinoteatrze, spostrzegł obok sie­
bie -cudowną niewiastę. Nie tracąc czasu, zaczął 
się do mej umizgac Ody ta nie odpowiadała na 
jego zalecania, sądząc, że sąsiadka lest bardzo 
skromną istotą, ujął ją za rękę.

Nagle stało się coś,, czego młodzieniec nie 
przewidywał. Sąsiadka sięgnęła do poitmonetki i 
wyjąwszy z niej kajdanki, z błyskawiczną szyb­
kością nałożyła je na ręce Adonisa. Niewiasta, do 
której się tak niefortunnie zalecał, była kobietą- 
detektywem.

JAK MOŻNA ZAROBIĆ NA BEZROBOTNYCH.
Do jednego z prezydentów St. Zjednoczonych 

przyszedł jeden z dawnych jego przyjaciół i powo­
łując się dawną przyjaźń, aomagał się, by mu 
prezydent dał jakieś „zajęcie". Prezydent odpo­
wiada na to: mój drogi, teraz jest bardzo dużo 
tatach, co szukają za pracą podobnie jak ty.

— A ilu jest takich? — zapytał przyjaciel.
— Sam nie wiem — odparł Drezydent
— No to zaangazu, mię do policzenia ich...
1 przyjaciel prezydenta dostał „zajęcie".
Mozę to anegdotka ale oto fakt prawdziwy:
W Kongresie Stanów Zjednoczonych długi czas

była kłótnia o to, ilu jest bezrobotnych w St. 
Zjednoczonych. Po długich debatach Kongres zgo­
dził się wyasygnować pewną kwotę na przepro­
wadzenie badań, ilu naprawdę iest bezrobotnych.

Ktoś tam — jakiś przyjaciel, <zy przyjaciele 
— dostaną dobre zajęcie. Bęaą liczyli tych, co nie 
mają pracy.

Na takie tylko załatwienie sprawy bezrobocia 
Kongres -się zdóbuł.

SpcatPfl party jne.
POSIEDZENIE O. K. R. P. P. S. odbędzie się W 

piątek, 8. b- m. o godzinie 7-mej wieczór w  lokalu ui. 
Sykstuslka 1. 21. II. p.

Na porządku dziennym wybór prezyojum.
W skiaa O. K. R. w.cnodzą tow.: Bednarski, Boj­

ko, Chrystowski, Czernicki Czyk, Dulski^ Ermich; Hof­
man, dr Hollander, Kuta, Leśniak, dr. Lówenstein, 
Repakowa, Salomon, Segat Skalak, Smulikowska, 
Szczyrek, Szc>;upacz"iiski, Talarek, Ursel, T rawiec- 
ka, Folmes, dr. Herschtal, W oś, Zakrzewski, ż e -  
rlaszkiewicz, ciel. Sekcji kobiet, PPS., TUR., Mł. 

TUR., Z. N. M. S. i
Wymienionych towarzyszy wzywa się do punktu­

alnego nrzy by cia.

k o m u n ik a ty .
POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNI­

KA odbędzie posiedzenie naukowe' wr piąteK, dnia 
8. b, m. o godz. 6-tej wiecz w Instytucie Geologicz­
nym Uniw. J. K. rui. Długoszyi 1. 8. z porządkiem dzien­
nym . 1) Prof. ar. Brockmann- Jerosz, z Zurychu. 
Die Pflanze, ais Grundlage der Kultur —- z przeźro­
czami

TOWARZYSTWO LEKARSKIE. Porządek dzienny 
na piątek 8. b. m. 1) Dr Demianowska: Różniczko­
we r07poznanie między solerosis a pseudosclerosid 
(z pokazaniem chorych). 2) Prof. P a rn as : Nowsze 
badanie nad przemianami chemicznerni w mięśniacn 
pracujących i ich znaczenie dla fizjologji, pracy 3 
sjiartu.

OGŁOSZENIA. X

P o k ó j  z  m eb lam i lub b e z , może być z utrzymaniem, 
® osobne wejście z przedpokoju, łazienka, zaraz do wyna­
jęcia. Ul. Nabielaka 8, II p. na prawo. Zgłaszać się od 5 do 
7 wiecz.

M ło d y  pomoc-dk drogueryji y z kilkuletnią praktyką p >- 
szukuje pomady za skromnem wynagrodzeniem. Zgłu­

szenia do Administracji pod »Skromny«.

10 P lił graniŁfiincwych tylko 10 zt.
a reszta od 5 zł. tygoamowo lub miesięcznie tylko w znanej
firmie C V  C F N A “  . L w 6 w  ,H1̂  I  K a z im ierzow sk a  13.

Ceny śc iś le  g o tó w k o w e !

Na raty! Za gotówką!r
T aniej niż w s z ę d z ie  o  2O°/0 

®blo, dyw an y, otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 
nitury salonowe, wkfadv i poduszki, kapy, firanki por 

tjery, narzuty, chodniki, kołdry i t. p. — poleca najtanie

E. Korenolit L w ów , B rajerow ska 4.

Gramrlon 20 zł.
a reszta od 5 zł. tygodniowo lub miesięcznie tylko 

w znanej firmie
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ROWERY na dogodne spłaty.
n M n n

f lR I I t l l lR  Eleganckie Trwałe 
U  U  U  U f  I D  p o l e c a  n a j t a n i e j

& U & Z

Lwów, Kilińskiego 1. ‘" T Ś S S

Obwieszczenie!
Walne zgromadzenie czło- ków Towarzystwa Kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Rudniku n. 8. stow. zarej. z ogr. 
por. w nkwicJacji odbędzie się dnia 24 czei wca 1928 o godz. 
6 wieczór w lokalu p. Beili Teicher w Rudniku n. S.

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie likw'da'orów i rady 
nadzorczej z czynności i rachunków za rok 1927 i udziele ­
nie im abaolutorjum. 2) Pokrycie straty z r. 1927. 3) Wniosk 
członków. — Rudnik n. S., dnia 6/6 1928.

R td a  N adzorcza

Ogłoszenie.

Wkrótce opuści prasę powieść

M ARJ! HAUSNER0W EJ

£aoiów!enia< przyjmuje

H 8 H | C IA M IA  L U D O W A
ul. Szajnochy 2.

Podpisany likwidator T ow arzystw a  p ożyczk ow e-  
g o  w  B u sk u , stow. zarej. z ogr. por. w likwidacji, za-, 
prasza niniejszem P. T. członków na O g ó ln e  Zgrom  »- 
d z r i  e , które odbędzie się dnia 24 czerwca 1928 o godz. 
10-tej przed południem w lokalu p. S. Rotha w Busku z na­
stępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie likwi­
datora i Rady Nadzorcz-j z czynności rachunków z a rok 
1927. 2) Zatwierdzenie sprawozdania, zamknięcia rachunków 
i bilansu, oraz wniosek Komisji Rewizyjnej o udzielenie 
likwidatorowi i Radzie Nadzorcze* obsolutorjum. 3) Ozna­
czenie sposobu pokrycia strat. 4) Ustalenie płacy likwidatora 
za rok l9z8. 6) Wybór 6 ciu członków Rady Nadzorczej 
6) Wybór 3 członków Komisii Rewizyjnej. 7) Wnioski człon­
ków. — Zauważa się, że w razie braku kompletu wyma­
ganego statutem odbędzie się ponowne Ogólne Zgromadze­
nie w tym samym dniu o godz. 17-tej w tym samym lokalu 
z powyższym porządkiem dziennym, które bez względu na 
ilość zebranych członków prawomocnie obradować i uchwa­
lać będzie. — Zamknięcie rachunków i bilans wyłożone są 
w powyższym lokalu, Rdzie przeglądać je można.

Busk, 1 czerwra 1928. S. R oth.

'frkforjt bibatiska
wdowa po Inż. E. Libańskim założyła

P R A C O W N I Ę  

T R Y K O T A R S K Ą

Wyrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjumy, 
roformy, pończochy, skarpetki i t. p. Przera­
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
Pracownia mieści się w e Lw ow ie
pi zy u i .  B A T O R E G O  3 4 ,  mezanin.

IGNACY DASZYŃSKI

P A M I Ę T N I K I
1. i 2. TO]V[ —  CEfłA 16 Zt.

d o  N a b y c i a  

w  K S IĘ G H K N I  L U D O W E J
lw ó w .  SZAJNOCHY 2.

R e a ak to r odpowiwfolałnyt: STANISŁAW  LAUDA. — Druk. Lud. S pćłJz. Tow  W y d .  Lw ów, ul. L\ Sapiehy 77. — Teł- 496.


